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Do tragicznego wypad-
ku doszło o godzinie 14.47 
przed przejazdem kolejowym 
na wysokości Rozwadzy. Po-
ciąg jechał dość szybko, jego 
droga hamowania wyniosła 
ponad 200 metrów. Skład 
zatrzymał się dokładnie na 
przejeździe, tak że trzeba go 
było przestawić, aby przez 
drogę mogły przejeżdżać sa-
mochody. 

Mężczyzna zginął na 
miejscu. Udało się ustalić 
jego personalia: to 32-letni 
mieszkaniec gminy Zdzie-
szowice.  

Nieo�cjalnie wiadomo, 
że zabezpieczone zostało 
nagranie z kamer pociągu, 
co pozwoli na ustalenie jak 
doszło do tego, że 32-latek 
znalazł się na torach. Oko-
liczności wypadku wyjaśnia-
ją policjanci pod nadzorem 
prokuratury.

(bes), fot. (KPP 
Krapkowice)

Tragedia  
na torach
Śmierć na miejscu poniósł mężczyzna, który w niewyjaśnionych jak 
dotąd okolicznościach znalazł się na torach przed pędzącym pocią-
giem relacji Racibórz – Wrocław. 

Przypomnijmy, że 
„Tygodnik Krapkowicki” 
pisał o tej sprawie już 
kilkukrotnie. Zdarzenie 
miało miejsce w lipcu, 
jednak prokuratura czyn-
ności podjęła dopiero 
w połowie sierpnia, gdy 
zawiadomienie w sprawie 
złożyło Centrum Leczenia 
Oparzeń w Siemianowi-
cach Śląskich. 27 sierpnia 
sprawca został aresztowa-
ny.

Zarówno on, jak i 
starsza o 10 lat od niego 
ofiara byli osobami bez-
domnymi, które pomiesz-
kiwały w pustostanach i 
altankach działkowych. 
Przez kilka lat żyli w kon-

kubinacie, zdarzały się 
jednak kłótnie. Tak było 
feralnego dnia. Mieszkali 
wtedy na działkach przy 
ulicy Limanowskiego. 
Monika O. zeznała przed 
sądem, że po kłótni wyszła 
z altany i skierowała się w 
kierunku bramy ogrodów 
działkowych. Nie założyła 
jednak butów, tylko szła z 
nimi w ręce. Przed bramą 
usiadła na ziemi, by je 
ubrać. 48-letni Marek R. 
pobiegł za nią ze szmatą, 
którą nasączył wcześniej 
substancją łatwopalną. I 
podpalił. Rzucił szmatą 
na jej kolana, a ubranie 
natychmiast zajęło się 
ogniem. Miał też przy tym 

krzyczeć „Jak nie będziesz 
moja, to nie będziesz ni-
czyja. Kur…, giń!”. Jak 
zeznała Monika O., na 
odchodnym stwierdził, że 
nie będzie już mogła teraz 
chodzić i „się łajdaczyć”…

Podczas pierwszej roz-
prawy w Sądzie Okręgo-
wym w Opolu Marek R. 
nie przyznał się do winy. 
Tłumaczył, że wzywał 
karetkę pogotowia, a w 
tym samym czasie Moni-
ka O. zniknęła z działki. 
Krapkowiczanin twierdził 
też, że kobieta podpaliła 
się sama. Poszkodowana 
zaprzeczyła jego słowom.

Dokończenie na str. 8.

Prokurator żąda więcej!
Wraca głośna sprawa mężczyzny, który 21 lipca na terenie ogród-
ków działkowych w Krapkowicach rzucił w swoją konkubinę płonącą 
szmatą. Początkowo groziło mu dożywocie, jednak sąd skazał go na 3 
lata więzienia. Prokurator jednak nie zgadza się z tak łagodną karą.

eprasa.pl 7547048d58



Nr 25 (1258) 21 czerwca 2022 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl2

Redaktor naczelny: Joanna Bassek, e-mail:  j.bassek@tygodnik-krapkowicki.info
Redaktor prowadzący: Beata Szczerbaniewicz, e-mail:  b.szczerbaniewicz@tygodnik-krapkowicki.info 
Dziennikarze: Dominika Bassek, Magdalena Nowak, Michał Mandola, Małgorzata Łyczak tel. 77 446 00 20
Dziennikarz sportowy: Mirosław Szozda 
Sekretarz redakcji: Dominika Bassek
Skład i gra�ka: Dariusz Halski
Współpracownicy: Wawrzyniec Jasiński, Irena Jasińska, Seweryn Hutnicki
Reklama i promocja: Dawid Laskowski - kierownik działu marketingu i reklamy kom. 692 190 982, 
Magdalena Nowak e-mail: marketing@tygodnik-krapkowicki.info  tel. 77 446 00 30

Materiałów i utworów niezamówionych wydawca i redakcja nie zwracają. Zastrzegamy sobie prawo skracania i redagowania tekstów, listów oraz zmiany tytułów. Projekty gra�czne reklam i ogłoszeń opracowane przez redakcję pozostają jej własnością. Za treść nadesłanych mate-
riałów, reklam, ogłoszeń, ogłoszeń i materiałów wyborczych oraz dołączanych ulotek redakcja i wydawca nie ponoszą odpowiedzialności. Redakcja i wydawca zastrzega sobie prawo do odmowy zamieszczenia ogłoszeń i reklam, w tym wyborczych, jeżeli ich treść lub 

forma jest sprzeczna z linią programową gazety bądź charakterem publikacji. Redakcja ponosi odpowiedzialność za treść ogłoszeń w granicach wskazanych w ust. 2 art. 42 ustawy prawo prasowe. Publikowane listy i opinie nie muszą być zgodne ze stanowiskiem redakcji. Na 
podstawie art.25 ust.1 pkt 1b ustawy z dnia 4 lutego 1994 r. o prawie autorskim i prawach pokrewnych Bastech Sp. z o.o. zastrzega, że dalsze rozpowszechnianie artykułów i materiałów opublikowanych w „Tygodniku Krapkowickim” bez zgody Wydawcy jest zabronione. 

Wydawca: „Bastech” Sp. z o.o.
Prezes Zarządu: Joanna Bassek
47-300 Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9
Numery tel.:, 77 446 00 20,  77 446 00 30
www.tygodnik-krapkowicki.info 
redakcja@tygodnik-krapkowicki.info
Dyżur reporterski: 600 973 937

Druk: Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligra�a,  
Drukarnia w Sosnowcu

Wydawca należy do

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Z wielkim smutkiem i żalem

przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śp. Zygmunta Dulęby
wieloletniego pracownika Urzędu Gminy w Strzeleczkach

Pogrążonej w żałobie Rodzinie i Bliskim
składamy wyrazy głębokiego współczucia

Marek Pietruszka

Wójt Gminy Strzeleczki

oraz Pracownicy Urzędu Gminy

Włodzimierz Wolny

Przewodniczący Rady Gminy Strzeleczki

wraz z Radnymi

Przedstawicielom gminy Strzeleczki 

na czele z wójtem Markiem Pietruszką,

krewnym, znajomym, sąsiadom oraz wszystkim tym,

 którzy byli z nami 

w najtrudniejszych chwilach 

i podzielają nasz smutek po odejściu 

śp. Gerarda Sema
oraz uczestniczyli w modlitwach

 podczas uroczystości pogrzebowych

za złożone wieńce i kondolencje 

serdeczne podziękowania 

składa

Kornelia Woś wraz z rodziną 

W miniony czwartek ulicami naszych miast i wsi 
przeszły procesje Bożego Ciała. Tradycyjnie tego 
dnia wierni układają dywany z barwnych kwiatów. 
W para�i bł. Czesława w Górażdżach, przed fronto-
wymi drzwiami świątyni, również usypano takie kil-
kumetrowe dzieło. Rozmiary były imponujące. (mim)

Do zdarzenia doszło w 
okolicach zjazdu z autostra-
dy A4. Mundurowi widząc 
chwiejnie poruszającego się 

uczestnika ruchu drogowe-
go, podjęli decyzję o kon-
troli drogowej. Mężczyzna 
w wieku 37 lat był miesz-

kańcem powiatu nyskiego. 
Po wykonaniu testu na 
zawartość alkoholu we krwi 
badanie wykazało 2 promile. 

Nietrzeźwy został ukarany 
mandatem karnym w wyso-
kości 2,5 tys. zł.

(mim)

Nietrzeźwy  
na hulajnodze

W środę 15 czerwca ok. godz. 9.00 policjanci z krapkowickiej grupy SPEED zatrzymali mężczyznę, 
który hulajnogą poruszał się po drodze krajowej nr 45. Jak się okazało, był kompletnie pijany.

Druhowie z jednostki 
OSP Stradunia odpowie-
dzialni byli za zabezpiecze-
nie odbywającej się w wiosce 
imprezy. Strażacy udzielili 

kobiecie pierwszej pomocy i 
wezwali zespół ratownictwa 
medycznego. Dalsze czyn-
ności prowadzili już medycy.

(mim)

Z pomocą 
pobiegli strażacy
Strażacy z OSP KSRG Stradunia udzielili po-
mocy czterdziestoparoletniej kobiecie. Zda-
rzenie miało miejsce w sobotę 18 czerwca 
na krótko przed godziną 22.00 w Brożcu.

tryczną, a w jej środku znaj-
dowały się dwie przyczepy i 
cztery bele słomy. 

- W wyniku zajścia niko-
mu nic się nie stało – mówi 
st. sierż. Dominik Wilczek 
z krapkowickiej komendy 
policji.

Na tym incydencie jed-
nak się nie skończyło. W 
niedzielę 19 czerwca o godz. 
23.16 krapkowiccy straża-

cy otrzymali zgłoszenie, że 
na terenie tej samej posesji 
znów doszło do pożaru. Jak 
jednak tłumaczy bryg. Lu-
cjan Lubaszka, tym razem 
nie paliła się już stodoła, 
lecz słoma składowana obok 
pomieszczeń gospodarczych. 
Biegli badają okoliczności 
zajścia. Trwa też szacowanie 
strat.

(mim), fot. (kb)

Dwa pożary na jednej posesji
Do nietypowego zdarzenia doszło w piątek 17 czerwca o godz. 3.40 na ulicy Opolskiej w Krap-
kowicach. Policjanci podczas patrolu miasta zauważyli ogień wydobywający się ze stodoły. 
Jak się jednak później okazało, pożar miał miejsce na tej posesji również kilka dni później… 
Przypadek?

Policjanci obudzili miesz-
kańców i poinformowali straż 
pożarną. Właściciele nie byli 
świadomi tego, co dzieje się 
w przydomowej zabudowie 
gospodarczej. Wraz z mun-

durowymi szybko wynieśli 
z budynku przedmioty w 
celu ich zabezpieczenia przed 
pożarem. 56-letni właściciel 
posesji oświadczył, że stodoła 
nie była zasilana energią elek-

Oba pożary miały miejsce w godzinach nocnych.

Czynności związane z 
wydobyciem zwierzęcia pro-
wadził jeden zastęp z JRG 

Krapkowice z użyciem spe-
cjalistycznego sprzętu. Jak 
się później okazało, w środku 

nie znajdował się pies, lecz 
kot. Niestety czworonoga 
wydobyto nieżywego.

(mim)

Na pomoc było już za późno
W poniedziałek o godz. 7.23 strażacy otrzymali zgłoszenie o tym, że do jednej ze studni przy ulicy 
Strzeleckiej w Gogolinie wpadł pies. 
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MEDIASERWIS

Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Praca dla 

Opiekunów osób 
starszych w 
Niemczech

 - ubezpieczenie  
i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR 
(KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 
774428338
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Tak też właśnie było 
w minionym tygodniu w 
Grocholubiu. W niedzielę 
12 czerwca na tamtejszym 
boisku gościł cyrk. Cała 
miejscowość została wręcz 
zasypana plakatami infor-
mującymi o tymże wydarze-
niu. Cyrk wyjechał, a pro-
blem pozostał. W tej sprawie 
skontaktował się z naszą 
redakcją czytelnik (dane do 
wiadomości redakcji). 

- W Boże Ciało przejeż-
dżałem przez Grocholub i 
uwagę moją przykuły szpe-

cące plakaty przyczepione 
do znaków drogowych 
wzdłuż głównej drogi. 
Wieś jest zadbana, widać, 
że mieszkańcom zależy na 
estetyce miejscowości, np. 
upiększają skwery kwiata-
mi, więc tym bardziej wy-
blakłe, częściowo obdarte 
i przyczepione w nieupo-
rządkowany sposób plakaty 
cyrku rzuciły się w oczy. 
Jakie było moje zdziwienie, 
gdy doczytałem, że cyrk 
odwiedził Grocholub pra-
wie tydzień temu! Dlaczego 

nikt z obsługi tego cyrku 
nie pokwapił się o posprzą-
tanie wsi tuż po swojej wi-
zycie? Szczególnie teraz, gdy 
obchodziliśmy tak piękne i 
kolorowe święto? Przez myśl 
przeszło mi pytanie, kto ma 
to teraz zrobić? Samorząd 
wydając publiczne pienią-
dze czy sami mieszkańcy 
kosztem swojego czasu 
wolnego? Kto wydaje zgodę 
na rozbicie cyrku w danej 
miejscowości? Czy cyrk po-
siadał stosowne zezwolenia 
na przyczepianie plakatów 

do infrastruktury drogowej? 
Kto w ogóle nad tym panu-
je? - pyta czytelnik.

Powyższe pytania pole-
camy uwadze służb odpo-

wiedzialnych za utrzymanie 
porządku w gminie Walce. 

(mar)

Kto posprząta po cyrku?
Co jakiś czas do większych oraz mniejszych miejscowości w naszym 
powiecie przyjeżdża cyrk. Z reguły rozstawia się na placach bądź 
boiskach, niejednokrotnie zarządzanych przez lokalny samorząd. 
Występy artystów cyrkowych poprzedzone są promocją, która często 
opiera się na oplakatowaniu miejscowości, do której zawitał cyrk. Za-
zwyczaj oklejane są przydrożne lampy, słupy energetyczne, a nawet 
znaki drogowe. I nie byłoby w tym nic nadzwyczajnego, gdyby nie 
jeden szczegół, który pozostaje po wyjeździe cyrku - nieporządek.  

Grocholub - cyrk wyjechał, a nieporządek pozostał.

Zgłoszenie o tym zdarzeniu 
otrzymali strażacy o godz. 17.11. 
Po dojeździe na miejsce okazało 
się, że płomienie całkowicie obej-
mują składowane w tym miejscu 
podkłady. Działania prowadziły 

dwa zastępy z JRG Krapkowice,  
OSP Gogolin i OSP Obrowiec. 
Przyczyny zaprószenia się ognia 
bada policja.

(mim)

Paliły się podkłady
W sobotę 18 czerwca strażacy zostali zadys-
ponowani do pożaru na ulicy Bocznej w Go-
golinie. Ogień trawił pocięte fragmenty torów.

Przypomnijmy, że ar-
mata od wielu lat stoi już 

przy murach obronnych w 
Krapkowicach. Działania 
konserwacyjne polegały 
na kompletnej odbudowie 
drewnianych elementów, w 
tym także kół. Brakowało 
także niektórych elementów 
metalowych. W odtworzenie 
wybrakowanych części zaan-
gażowało się wielu lokalnych 

rzemieślników i stolarzy. Co 
ciekawe, za surowiec posłu-
żyło także lokalne drewno 
dębowe, które jest znacznie 

trwalsze od wcześniej zasto-
sowanego drewna sosnowe-
go. 

(mim), fot. (kb)

Już na swoim miejscu
Słynna krapkowicka armata wróciła na swoje 
miejsce. Po żmudnych czynnościach zwią-
zanych z jej renowacją mieszkańcy znów 
mogą podziwiać to artyleryjskie dzieło w 
pełnym blasku.

Odnowiona armata stoi niedaleko baszty.

Do zdarzenia doszło w 
środę 15 czerwca o godz. 
10.05, na nitce w kierunku 
Wrocławia. 63-letni kie-
rowca renault nie zachował 
bezpiecznej odległości mię-
dzy pojazdami i uderzył w 
prawidłowo jadące in�niti, 
którym kierował 43-latek. 
In�niti wskutek uderzenia 
zjechało z lewego na prawy 

pas i uderzyło w volvo pro-
wadzone przez 39-latka. 

Sprawca został ukarany 
mandatem karnym. Co cie-
kawe, kierowca in�niti był 
poszukiwany przez sąd rejo-
nowy w Łodzi, w związku z 
tym policjanci dokonali jego 
zatrzymania. 

(mim)

Zderzył się  
z poszukiwanym
Na 248. km autostrady A4 pod Gogolinem 
doszło do kolizji z udziałem trzech samo-
chodów. Jak się później okazało, jeden z 
uczestników jest poszukiwany przez sąd 
rejonowy w Łodzi.

Takie ustalenia przyjęto 6 
czerwca podczas posiedzenia 
rady nadzorczej. Jak mówi 
Jerzy Delewicz, był to skutek 
kończącej się jego 5-letniej 
kadencji. Przypomnijmy, 

że swoją funkcję pełnił od 
2009 roku. Nowe przyjęte w 
zarządzie zmiany obowiązują 
od 7 czerwca.

(mim)

Na kędzierzyńskim bo-
isku wypełnionym piaskiem 
para Julia Pismiok/Barbara 
Kala zajęła drugie miejsce, 
co pozwoliło wywalczyć im 
awans do ogólnopolskie-
go �nału. Wicemistrzynie 
województwa opolskiego 
wystąpiły na turnieju w ka-
tegorii U-12. 

Dzień później zawod-
niczki PV Volley Krapko-
wice Zuzanna Rutkowska, 
Julia Pismiok i Barbara Kala 
powtórzyły sukces, zajmując 
również drugie miejsce w 
�nale Opolskiej Ligi Mini-
siatkówki rozgrywanym na 
komprachcickim parkiecie. 
Krapkowickie siatkarki 
wystartowały w turnieju w 
kategorii trójek. Po bardzo 

dobrej grze zanotowały 7 
zwycięstw i 1 porażkę. 

- To były bardzo udane 
starty moich podopiecznych. 

Cieszę się, iż z wielkim za-
angażowaniem i wolą walki 
podchodzą do każdego me-
czu. Turnieje te szlifują nasze 

umiejętności i dodają do-
świadczenia, które będziemy 
chcieli wykorzystać przy oka-
zji kolejnych startów. Tym 
bardziej, że czeka nas ogólno-
polski �nał w minisiatkówce 
plażowej, który rozegrany 
zostanie w Kołobrzegu lub 
Sulejowie. Tam także chcemy 
zaprezentować się z jak naj-
lepszej strony - podsumowuje 
trener Robert Malek. 

Tydzień wcześniej w ka-
tegorii kadetek w rozgryw-
kach siatkówki plażowej 
podopieczne trenerek Justy-
ny Taboł i Pauliny Broy, para 
Amelia Mandziuk/Paulina 
Emerling trzeci rok z rzędu 
wywalczyła awans na szcze-
bel mistrzostw Polski.

(dl), fot. PV Volley 
Krapkowice

Srebrny weekend  
krapkowickich siatkarek

Minione dni należały do niezwykle udanych dla siatkarek PV Volley Krapkowice. W piątek pod-
opieczne trenera Roberta Malka wystąpiły w wojewódzkim turnieju minisiatkówki plażowej 
w Kędzierzynie-Koźlu, a dzień później w Opolskiej Lidze Minisiatkówki w Komprachcicach. 

Zawodniczki PV Volley Krapkowice zdobyły srebrne 
medale w �nale Opolskiej Ligi Minisiatkówki w Kom-
prachcicach. 

Wiora  
za Delewicza

Decyzją rady nadzorczej krapkowickiego 
WiK-u prezes Jerzy Delewicz przestał peł-
nić swoją dotychczasową funkcję. W jego 
miejsce wybrano Piotra Wiorę, który był 
wiceprezesem spółki.
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Wszystko rozpoczęło się w 
2005 roku, gdy Tomasz wraz 
ze swoimi rodzicami udał się 
na mistrzostwa konne gwiazd 
do Zakrzowa (gmina Polska 
Cerekiew). Wówczas zabrał ze 
sobą zeszyt, w którym kilka 
gwiazd złożyło swoje podpisy.

- Pierwszą osobą była 
Iwona Guzowska, znana pol-
ska pięściarka i kickbokserka, 
mistrzyni świata, Europy i 
Polski – mówi Tomasz Białek. 
– Zbieranie autografów tak mi 
się spodobało, że postanowi-
łem to kontynuować.

Po powrocie nastoletni 
wówczas Tomek zaczął przeglą-
dać fora internetowe, z których 
dowiedział się, jak zdobywać 
kolejne podpisy gwiazd. Zaczął 
też wymieniać się kontaktami 
z innymi internautami dzie-
lącymi z nim pasję. Pasjonat 
zakupił też pierwsze autografy 
na aukcjach charytatywnych, 
rozpoczął wymiany z kolek-
cjonerami, jeździł tam, gdzie 
można było spotkać kogoś 
znanego. Cała akcja zaczęła 
nabierać tempa.

- Zacząłem jeździć do 
am�teatru w Opolu czy pod 
hotele, w których nocowały 
gwiazdy, aby tam zbierać 
kolejne podpisy piosenkarzy 
i gwiazd – dodaje. – Później 
szukałem szerszych kontaktów 
z pasjonatami z Europy i Sta-
nów Zjednoczonych.

Obecnie Tomasz w swojej 
kolekcji ma ok. 10 tysięcy 

autografów od słynnych osób 
z całego świata, w tym piosen-
karzy, polityków, hierarchów 
kościelnych, noblistów, spor-
towców, pisarzy itd.

- Mam oryginalne pod-
pisy m.in. takich piłkarzy 
jak Cristiano Ronaldo, Leo 
Messi i Pele. W swojej ko-
lekcji posiadam też autografy 
prezydentów Stanów Zjedno-
czonych, w tym Billa Clintona 
czy Jimmiego Cartera, a także 
wszystkich Polskich prezy-
dentów, kanclerz Niemiec 
Angeli Merkel, watykańskich 
kardynałów i innych dostoj-
ników kościelnych takich jak 
Desmond Tutu.

Tomasz w swojej kolekcji 
ma też autografy chociażby 
Brigitte Bardot, Daniela Cra-
iga i Michaela Schumachera. 
Są też nietypowe autografy, 
m.in. od odkrywcy Titanica, 
najstarszej osoby na świecie, 
Billa Gatesa, Donatelli Versace, 
a nawet… wojennych zbrod-
niarzy, którzy odsyłali swoje 
podpisy zza więziennych krat.

- Paulo Coelho, Szymbor-
ska, Miłosz, Ed Sheeran, Ange-
lina Jolie, Clint Estwood, John 
Travolta, Sting, Phil Collins, 
Charlie Wats i tak w nieskoń-
czoność… - wymienia.

Dziś Tomasza Białka 
można uznać za posiadacza 
jednej z największych kolekcji 
autografów w Polsce. To z kolei 
spowodowało, że pasjonat na-
brał rozgłosu.

- Na kanale „Wirtuozerie” 
na YouTube w 20-minuto-
wym nagraniu opowiadam 
szczegółowo o mojej pasji – 
dodaje. – Zbieranie kolejnych 
autografów pozwoliło mi też 
zakolegować się z niektórymi 
gwiazdami. Piszemy ze sobą, 
rozmawiamy, spotykamy się. 
To bardzo cenne doświadcze-
nie. Tomasz Kamel spotykając 
mnie na zeszłorocznym festi-
walu w Opolu, po przybliżeniu 
mu swojej pasji i opowieści, iż 
jego autograf był pierwszym, 
który dostałem koresponden-
cyjnie, zrobił sobie ze mną 
zdjęcie i wrzucił historię na 

swój pro�l na Instagramie, 
co było bardzo miłe. Wystę-
powałem już też w „Pytaniu 
na śniadanie”, „Teleexpresie” 
i innych programach, gdzie 
opowiadałem o swojej pasji.

Wraz z rozwojem hobby 
Tomasz zaczął zdobywać też 
nowe umiejętności. Dziś pa-
sjonat z łatwością rozpoznaje, 
które podpisy są oryginalne, 
a które są jedynie wydrukiem 
lub podróbką. Ta umiejętność 
pozwoliła mu występować w 
roli eksperta w jednej z pol-
skich produkcji telewizyjnych 
przedstawiających pracę lom-
bardu. Wystąpił aż w kilkuna-
stu odcinkach.

Oprócz tego Tomek zbiera 
też różne gadżety i pamiątki 
sportowe takie jak szaliki, ko-
szulki piłkarskie itd. Warto też 
wspomnieć, że jako sekretarz 
OSP KSRG Kórnica bardzo 
silnie zaangażował się w orga-
nizację pomocy humanitarnej 
dla dotkniętej działaniami 
zbrojnymi Ukrainy. Strażacy z 
Kórnicy od samego początku 
mocno zaangażowali się w to 
dzieło, wysyłając do tej pory 
na Ukrainę już ponad 60 
transportów, ponad 250 ton 
pomocy materialnej!

Aktualnie kolekcja Tomka 
jest bardzo duża. Mimo to pa-
sjonat wciąż poszukuje kolej-
nych autografów od słynnych 
osób. Jak przyznaje, jednym 
z jego największych marzeń 
jest zdobycie autografów od 

wszystkich papieży urzędują-
cych w ostatnich dekadach. 

Marzenia często się speł-
niają. Przed opublikowaniem 
niniejszego artykułu z redakcją 
„Tygodnika Krapkowickiego” 
skontaktował się ksiądz Ri-
chard Simon z Malni, który 
na co dzień posługuje w para�i 
Winzer w Bawarii. Duchowny 
słynie z tego, że posiada wiele 
kontaktów na świecie, w tym 
także w Watykanie. Gdy tylko 
dowiedział się, że Tomkowi 
z Kórnicy brakuje w kolekcji 
autografu papieża Benedykta 
XVI, postanowił szybko za-
działać i podpis zdobyć. Nie 
jest to dziś proste zadanie z 
uwagi na stan zdrowia eme-
rytowanego przewodnika 
Kościoła. 

Ponadto ksiądz Rysiek 
chciał pasjonatowi zrobić małą 
niespodziankę. Nie poinfor-

mował wcześniej Tomka, że 
papieskie życzenia i błogosła-
wieństwo już czekają na odbiór. 
Duchowny zaproponował, 
żeby kórniczanin dowiedział 
się o tym fakcie z łamów „Ty-
godnika Krapkowickiego”. Tak 
więc podajemy do publicznej 
wiadomości, że papieskie 
życzenia zostaną przekazane 
latem, gdy duchowny będzie 
odbywać w naszym regionie 
swój wakacyjny urlop.

Cieszymy się, że w tym 
watykańsko-krapkowickim 
procesie przekazania życzeń 
mogliśmy mieć swój mały 
udział. Kolekcjonerowi ży-
czymy dalszych sukcesów i 
wytrwałości w zdobywaniu 
kolejnych autografów.

Michał Mandola, 
 fot. Tomasz Białek,  

Richard Simon

O niespodziance dowie się z gazety
Tomasz Białek z Kórnicy na co dzień pracuje jako team lider w jednej z firm transportowych oraz pełni funkcję sekretarza OSP KSRG Kórnica. Po 
godzinach oddaje się nietypowej pasji, jaką jest zbieranie autografów znanych ludzi – a tych ma już około 10 tysięcy! Tomek jeszcze nie wie, 
że przygotowaliśmy dla niego małą niespodziankę.

A to już podpis papieża Benedykta XVI, który czeka 
na kolekcjonera w Niemczech. Autograf pomógł zdo-
być ksiądz Richard Simon pochodzący z Malni.

Tomasz Białek pokazuje swoją kolekcję autografów.

Wierni wyruszyli z ko-
ścioła pw. św. Anny i św. Jo-
achima. Jednym z punktów na 
trasie pielgrzymowania była 

kapliczka na bagnach w Gogo-
linie. Wśród pielgrzymujących 
znaleźli się także duchowni, 
w tym ks. Paweł Chyla (re-

ferent w kurii diecezjalnej) i 
proboszcz karłubieckiej parafii 
ksiądz Stanisław Kołodziej.

Jak przyznają uczestnicy, 
pielgrzymowanie w upale nie 
było proste. Kolejna, tj. XIV 
edycja odbędzie się w sobotę 

po Bożym Ciele w przyszłym 
roku.

(mim), fot. (ZRS 
Gogolin)

Z kijkami na Górę Świętej Anny
W sobotę 18 czerwca odbyła się XIII Diecezjalna Pielgrzymka Entuzjastów Nordic Walking z Gogolina Karłubca na Górę św. Anny. W tym niezwy-
kłym wydarzeniu udział wzięło kilkudziesięciu pielgrzymów.

Pielgrzymi na schodach przed Rajskim Placem na Górze Św. Anny.
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1 czerwca 2002 roku w 
Gimnazjum w Strzeleczkach 
odbyło się spotkanie nauczy-
cieli z niemieckiej szkoły 
Realschule St. Matthias w 
Bitburgu z nauczycielami 
gimnazjum. Zaledwie dwa 
lata wcześniej Gmina Związ-
kowa Bitburg-Land została 
partnerem gminy Strzeleczki. 
W programie i założeniach 
partnerstwa znalazła się 
współpraca wielu organizacji, 
w tym także szkół. Przyjazd 
nauczycieli z Bitburga i 
pierwsze spotkanie przy-
niosły efekt już po dwóch 
miesiącach. 24 sierpnia 2002 
w Bitburgu został uroczyście 
podpisany dokument, na 
mocy którego obie szkoły zo-
bowiązały się do pogłębiania 
wzajemnych relacji, dbania 
o wzajemne dobrosąsiedzkie 
relacje w duchu tolerancji, 
poszanowania odrębności 
kulturowej i pielęgnowania 
wspólnych wartości.

Od podpisania part-
nerstwa szkół mija w tym 
roku 20 lat. Przygotowane 
przez niemiecką szkołę ob-

chody tej rocznicy stały się 
doskonałą okazją do podsu-
mowania współpracy. Jubile-
uszowe spotkanie odbyło się 
w dniach 1-3 maja 2022 w 
Bitburgu, dokąd udali się na 
zaproszenie strony niemiec-
kiej przedstawiciele szkoły w 
Strzeleczkach.

Minione 20 lat to łącznie 
dziewięć wymian. Każda z 
nich obejmowała tygodnio-
wą wizytę w Niemczech 
oraz rewizytę niemieckich 
uczniów w Polsce. Wydarze-
nia te odbywały się w cyklu 
dwuletnim. W spotkaniach 
wzięło udział łącznie 450 
uczniów z obu szkół, a ostat-
nia z nich miała miejsce w 
maju 2019 roku. 

Każda z wymian ob�to-
wała w różnorodne atrakcje, 
które dawały uczniom nie 
tylko możliwość poznania 
nowych koleżanek i kolegów, 
ale także zwyczajów, tradycji 
oraz stylu życia uczestników 
wymiany i ich rodzin. Dla 
młodzieży z gminy Strze-
leczki była to niewątpliwie 

dobra okazja i motywacja 
do nauki języka niemiec-
kiego. Nie zabrakło wycie-
czek, wędrówek, wspólnych 
zadań, do których należały 
gry miejskie, gotowanie, 
wieczory integracyjne, pro-
jekty plastyczne czy udział w 
konkursie multimedialnym. 
Największym zainteresowa-
niem cieszyły się wyjazdy do 
parku rozrywki Phantasia-
land, Krasiejowa, Mosznej, 
Wieliczki, Inwałdu, Wro-
cławia, Krakowa, Trewiru, 
Kamienia Śląskiego, Opola, 
Krapkowic i wielu innych 
ciekawych miejsc. Uczest-
nicy zwiedzali też urokliwe 
zamki w Eltz i Vianden. 
Były też wspólne wyjazdy do 
Czech i Luksemburgu. 

Młodzież integrowała się 
w Dobrej i w schroniskach 
młodzieżowych w Kyllburgu 
i Prüm. Podczas wymiany 
uczniowie chętnie uczestni-
czyli też w wielu uroczysto-
ściach rodzinnych i lokal-
nych imprezach. Spotkania 
dostarczały podopiecznym i 
nauczycielom wiele radości. 

W trakcie zajęć strażacy 
podnosili swoje umiejętno-
ści z zakresu kwali�kowanej 
pierwszej pomocy. Z każdej 
jednostki udział w szkoleniu 
brał jeden zastęp. 

- Trzeba przyznać, że po-
ziom wyszkolenia z zakresu 
kwali�kowanej pierwszej 
pomocy jest wysoki – pod-

sumowuje wójt Marek Pie-
truszka.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki.

Dana Cup to jeden z 
największych turniejów piłki 
nożnej na świecie. Odbywa 
się co roku w mieście Hjør-
ring w Danii i bierze w nim 
udział kilkanaście tysięcy 
zawodników. Wśród nich 
znajdą się także podopieczni 
Akademii LZS Racławiczki z 
rocznika 2003 i młodsi.

Wyjazd do duńskiego 
miasta możliwy jest dzię-
ki wsparciu �nansowym 
gminy Strzeleczki, a także 
lokalnych przedsiębiorców i 
sponsorów. Wójt Marek Pie-
truszka przyznaje, że lokalne 
inicjatywy sportowe trzeba 
wspierać.

Przypomnijmy, że Aka-
demia LZS Racławiczki 
powstała w ubiegłym roku. 
Mimo że klub funkcjonuje 
stosunkowo krótko, to w 
swoim dorobku już ma wiele 
sukcesów. Młodym sportow-
com życzymy powodzenia!

(mim)

Z Racławiczek prosto  
do Danii

Akademia LZS Racławiczki wystawi swoich reprezentantów na pre-
stiżowym turnieju w Danii. To wielkie wyróżnienie dla młodych spor-
towców.

Dla bezpieczeństwa 
mieszkańców

W sobotę 11 czerw-

ca w sali Gminnego 
Ośrodka Kultury w 
Strzeleczkach od-
było się szkolenie 
medyczne dla stra-
żaków ratowników 
OSP.

Szkolenie z zakresu udzielania pierwszej pomocy.

Z każdej jednostki udział w szkoleniu brał jeden zastęp.

20 lat minęło jak jeden dzień…
W tym roku mija 20 lat od podpisania partnerstwa szkoły w Strzeleczkach z niemiecką szkołą w Bitburgu. W tym czasie odbyło się aż dziewięć 
wymian uczniowskich i wiele innych, ciekawych inicjatyw integrujących młodzież. Okrągła rocznica to czas podsumowań i podziękowań za 
współpracę.

Zdjęcie wykonane podczas podpisywania partnerstwa szkół w 2002 roku.

W uczestnikach powstało 
przekonanie, że współpraca 
i wspólne dbanie o dobre 
relacje są niezwykle ważne. 
Wiele zawiązanych przy-
jaźni przetrwało do dziś, co 
potwierdzają w rozmowach 
nasi absolwenci. 

20 lat partnerstwa nie 
kończy współpracy obu 

szkół. W przyszłości plano-
wane są kolejne spotkania 
uczniów placówek oświa-
towych. Okrągła rocznica 
partnerstwa szkół jest okazją 
do złożenia podziękowania 
wszystkim absolwentom, 
którzy byli częścią tego pro-
jektu, jak i rodzicom, którzy 
aktywnie brali udział w 

wymianie. Osobne podzię-
kowania należą się też wła-
dzom samorządowym oraz 
Polsko-Niemieckiej Współ-
pracy Młodzieży. Dzięki 
nim szkoła w Strzeleczkach 
konsekwentnie realizowała 
założenia i cele, do których 
zobowiązała się 20 lat temu.

nad. Ewa Kauczor

Spotkanie jubileuszowe przedstawicieli obu szkół odbyło się na początku maja.
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Dokończenie ze str. 1.

obecnie wynoszą tylko 82% 
średniej krajowej – a 5 lat 
temu było to około 94%.

Na dół listy spadło 
też Pomorze, ale tu padła 
teza, że przyczyniła się do 
tego pandemia i wpływ na 
ograniczenie ruchu tury-
stycznego. Dziwi jednak, że 
na Warmii i Mazurach nie 
pogorszyło się. Przeciwnie, 
sytuacja materialna miesz-
kańców tego województwa 
polepszyła się, przekraczając 
nieznacznie nawet średnią 
krajową (2070 zł). 

Co się stało na Opol-
szczyźnie? Niepokojący 
spadek zamożności Opolan 
dostrzegła nawet „Rzeczpo-
spolita”, która wzięła pod 
lupę najnowszy raport GUS. 
Tamtejsi eksperci nie pró-
bowali jednak diagnozować 
tego trendu. My o komen-
tarz w tej sprawie zwrócili-
śmy się do wicemarszałek 
województwa opolskiego 
Zuzanny Donath-Kasiury, 
w której kompetencjach jest 
nadzór nad polityką społecz-
ną województwa opolskiego. 
Zdaniem  pani marszałek te 

dane należy  rozpatrywać w 
szerszym kontekście, który 
nie jest już tak pesymistycz-
ny. Inne dane najnowszego 
raportu GUS są zgoła od-
mienne, jednym słowem: nie 
jest tak źle:

- To są tylko wyniki sy-
gnalne, nie są też one pełne, 
bo takowych należy się spo-
dziewać dopiero na koniec 
roku, a zatem rzetelnie na 
temat danych z roku 2021 
można będzie mówić w roku 
2023 – podkreśla Zuzanna 
Donath-Kasiura. – Istotne 
jest to, iż oceniając sytuację 
materialną Opolan, należy 
patrzeć również  przez pry-
zmat ponoszonych przez 
nich wydatków oraz na 
badanie dotyczące tego, jak 
sami mieszkańcy oceniają 
swoją sytuację materialną. 
Z raportu wynika, że do-
chody rzeczywiście aktualnie 
mamy najniższe w kraju, ale 
równocześnie jeśli chodzi 
już o ponoszone wydatki, 
to jesteśmy powyżej średniej 
krajowej. Wygląda to więc 
tak, jakbyśmy mniej zarabia-
li, ale więcej wydawali. Co 
więcej okazuje się, że sami 
Opolanie dobrze oceniają 
swoją sytuację materialną: tu 
jesteśmy na trzeciej pozycji 
od góry! 

Pani marszałek zwraca  
uwagę na to, że ocena sytu-
acji wymaga szerszej i bar-
dziej szczegółowej analizy. 

- Należałoby uwzględnić 
to, że Opolszczyzna to re-
gion rolniczy, że przeważają 

tu małe miasta,  gdzie zawsze  
zarobki są mniejsze, choć 
akurat wskaźnik ubóstwa 
mamy jeden z najniższych w 
Polsce i on stale się zmniej-
sza – zauważa Zuzanna 
Donath-Kasiura. – Nie 
można dokonywać oceny na 
podstawie jednego wskaź-
nika. Ta tematyka tak jak i 
działalność opieki społecznej 
oraz polityka społeczna czę-
ściowo ma być omawiana 
na najbliższym posiedzeniu 
sejmiku województwa. Sytu-
acja materialna gospodarstw 
jest jednym z czynników 
określających kondycję ca-
łego regionu, jest to więc na 
pewno temat ważny do prze-
dyskutowania. Może jednak 
nie być tak łatwo odpowie-
dzieć na pytanie, z czego te 
najnowsze dane wynikają. 
Na pewno są regiony, gdzie 
pracodawcy płacą więcej, i są 
takie, gdzie płacą mniej, ale 
trzeba też pamiętać o tym, że 
w dużych ośrodkach koszty 
życia są znacznie wyższe, ani-
żeli w małych… Nie mamy 
też wiedzy na temat, czy te 
dane uwzględniają wszyst-
kie dochody - trzeba by tu 
zapytać Urząd Skarbowy, 
czy obejmują one zarobki 
uzyskiwane przez naszych 
mieszkańców za granicą?

Jak widać, temat jest 
złożony i wymaga analizy – z 
którą powinni się jak naj-
szybciej zmierzyć rządzący 
oraz eksperci.    

(bes)

U nas najbiedniej?
Główny Urząd Statystyczny ogłosił raport dotyczący sytuacji polskich gospodarstw domowych w 2021 roku. Dane szokują. O ile poziom przecięt-
nego miesięcznego dochodu rozporządzalnego na osobę nieznacznie nawet wzrósł w skali kraju (o 2,2 %), to sytuacja materialna mieszkańców 
naszego województwa się pogorszyła. Kiedyś Opolszczyzna kojarzyła się z zamożnością mieszkańców, teraz okazuje się, że nasza sytuacja 
materialna pogorszyła się tak bardzo, że jesteśmy najbiedniejsi w kraju. Biedniejsi niż Podkarpacie. Dlaczego? 

Krause – nowe przestrzenie produkcyjne 

W czwartek 9 czerwca w Naroku odbyło uroczyste otwarcie nowych powierzchni produkcyj-
nych i biurowych w siostrzanym zakładzie gogolińskiej firmy Krause Design. W tej uroczystości  
również wzięli udział pracownicy zakładu z Gogolina.

(mar), fot. (kb)

Do zdarzenia doszło na 
ulicy Orzeszkowej. Poli-
cjanci otrzymali zgłoszenie 
o godz. 7.20. Jak mówi Ko-
mendant Powiatowy Policji 
w Krapkowicach nadkom. 
Rafał Lejczak, skradzione 
rzeczy to głównie elektro-
narzędzia, których wartość 

sięga ponad tysiąca złotych. 
Część z nich rabusie porzu-
cili na miejscu. Póki co nie 
wiadomo, co skradziono z 
trzeciego garażu, gdyż jego 
właściciel aktualnie przeby-
wa poza granicami Polski.

(mim)

Trzy włamania  
w jedną noc

Złodzieje znowu grasują. 18 czerwca (z 
piątku na sobotę) w Zdzieszowicach doszło 
do włamań aż do trzech garaży. 

Poziom przeciętnego 
miesięcznego dochodu roz-
porządzalnego na osobę w 
zaokrągleniu do 1 zł w 2021 
r. wyniósł 2062 zł i w stosun-
ku do danych z roku 2020 
był realnie wyższy o 2,2%. 
Autorzy raportu podkreślają, 
że takie dane osiągnięte zo-
stały pomimo pandemii – są 
zatem optymistyczne. Ale 
nie dla nas…

Przyjrzyjmy się liczbom. 
Tak jak w roku poprzednim, 
najwyższe przeciętne docho-
dy na 1 osobę wykazywały 
gospodarstwa domowe z 
województwa mazowieckie-
go – 2450 zł, w tym 2758 
zł w regionie warszawskim 
stołecznym! Dochody te 
były wyższe niż przeciętny 
krajowy dochód na osobę 
o 18,8% (w tym wyższe od 
średniej krajowej o 33,7% w 
regionie warszawskim). Naj-
niższe dochody uzyskiwały 
gospodarstwa z wojewódz-
twa opolskiego - 1691 zł! 
To o 18% poniżej średniej 
krajowej. Kolejnymi na liście 
najbiedniejszych są: podkar-
packie (mniej o 17,4% od 
średniej krajowej) i pomor-
skie (mniej o 11%). Rozpię-
tość pomiędzy najwyższym 
a najniższym przeciętnym 

dochodem na osobę w wo-
jewództwach, w odniesieniu 
do średniej krajowej, zwięk-
szyła się o 2,9% w porówna-
niu z rokiem poprzednim i 
wyniosła 36,8%. 

Dochody gospodarstw 
domowych w woj. opolskim 

Prokurator żąda 
więcej!

Również prokurator nie 
uwierzył w wersję wyda-
rzeń Marka R. Był pewien, 
że krapkowiczanin chciał 
umyślnie zabić swoją part-
nerkę, stąd też oskarżył 
mężczyznę o usiłowanie 
zabójstwa, a za to grozić 
może nawet dożywocie. Jak 
już pisaliśmy, sąd w Opolu 

skazał mężczyznę jedynie na 
trzy lata więzienia.

Dziś jednak wiadomo, że 
oskarżyciel publiczny odwo-
łał się od wyroku, w związku 
z czym sprawa tra� do Sądu 
Apelacyjnego we Wrocławiu. 
Temat będziemy śledzić na 
bieżąco.

(mim)
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- W gminie Gogolin 
ostatnio tyle się dzieje, że aż 
trudno nadążyć za „newsami”: 
inwestycje, wielkie dotacje 
zewnętrzne, rewolucyjna prze-
budowa parku, stacja benzy-
nowa, Lidl, KFC… Wiadomo, 
że zanim taki „news” zostanie 
wypuszczony w świat, miesią-
cami, a czasem latami trwają 
starania i lobbing. Czy może 
Pan uchylić rąbka tajemnicy i 
powiedzieć, jakie teraz kolejne 
ważne decyzje ważą się w ga-
binetach Urzędu Miejskiego, 
czego możemy się jeszcze spo-
dziewać w najbliższych miesią-
cach i latach?

- To prawda, w okolicy 
ronda faktycznie dochodzi do 
dużych zmian, ta lokalizacja stała 
się bowiem bardzo atrakcyjna. 
Jeśli chodzi o pogłoski na temat 
KFC, to mogę potwierdzić, że są 
prowadzone rozmowy dotyczące 
lokacji na tym terenie restauracji 
tego typu, ale są zainteresowane 
tym różne koncerny. Będzie 
też handel – ta sieć, którą Pani 
wymieniła, potwierdziła to już 
o�cjalnie i otwarcie planowane 
jest już na grudzień, ponadto po-
wstaną i inne sklepy. Jako władze 
samorządowe pracujemy teraz 
już natomiast nad zwiększeniem 
atrakcyjności drugiej „strony” 
Gogolina, czyli okolic osiedla 
Dębowego. W przyszłym roku 
potencjał gospodarczy tego tere-
nu, jak i całej gminy, wzrośnie, a 
to za sprawą planowanej tam bu-
dowy głównego punktu zasilania 
energii elektrycznej gpz. Chodzi 
o zasilanie wysokim napięciem. 
To bardzo ważna inwestycja, od 
dawna czyniliśmy starania, by 
dystrybutor energii podjął takie 
działania, gdyż pozwolą nam 
one jako gminie na ściągnięcie 
tu dużych inwestorów. Mówię 
o �rmach produkcyjnych, które 
mają duże zapotrzebowanie na 
energię. Było to utrudnione, 
ponieważ Gogolin miał problem 
z dostępem do takiego zasilania, 
najbliższy punkt gpz mamy pod 
Opolem, a teraz będzie również 
u nas. Ta inwestycja ma się roz-
począć w przyszłym roku i będzie 
zrealizowana do maja 2024. 
Stała się ona możliwa, ponieważ 
udało nam się porozumieć z 
PKP Energetyka i główna linia 
zasilająca trakcję zostanie podłą-
czona do nowo wybudowanego 
gpz. Umożliwi to też rozebranie 
dwóch napowietrznych linii 
średniego napięcia, które prze-
cinają obecnie środek Gogolina. 
Nowa linia zostanie poprowa-
dzona pod ziemią wzdłuż pól i 
wzdłuż ogrodu owocowego oraz 
osiedla Dębowego, co pozwoli z 
kolei na lepsze zagospodarowanie 
tej okolicy pod dalszy rozwój 
budownictwa. To będzie duży 
czynnik rozwojowy dla miasta 
Gogolina. 

My jako samorząd wyda-
liśmy już wszelkie wymagane 
zgody i uzgodnienia, by ten kabel 
był ułożony pod naszymi droga-
mi. Poprawi to również krajobraz 
naszego miasta. Kolejna wyni-
kająca z tego korzyść będzie też 

taka, że punkt zasilania energii 
elektrycznej gpz umożliwi nam 
rozwój farm fotowoltaicznych, 
ponieważ będzie można się 
wpiąć w tę nową sieć. To też był 
problem. Poza tym cała ta część 
miasta za torami od strony Strze-
lec Opolskich wzmocni swoją 
atrakcyjność – i mieszkaniową, i 
gospodarczą. Mamy świadomość 
tego, że obecnie grunty w dziel-
nicach położonych w sąsiedztwie 
autostrady są o około 30 procent 
droższe – a po tej inwestycji po-
winno to się wyrównać. 

- Jak gmina Gogolin to 
robi, że po raz kolejny jest w 
czołówce tych samorządów, 
którym udało się najwięcej po-
zyskać z Rządowego Funduszu 
Polski Ład: Program Inwestycji 
Strategicznych? Przypomnijmy 
– w pierwszej edycji - 8 milio-
nów złotych na skanalizowanie 
Obrowca, a teraz ponad 11 
milionów na przebudowę i ter-
momodernizację szkoły w Mal-
ni oraz na przebudowę dwóch 
ulic w Gogolinie. Tymczasem 
większość dotacji to 5 milio-
nów i mniej, czasem nawet 
tylko 2 miliony… Lepiej pisze 
się tu wnioski, czy to kwestia 
bardzo skutecznego lobbingu?

- Wszystkie projekty, jakie 
nasz samorząd składał, czy to do 
Rządowego Funduszu Polski Ład, 
czy to do Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg, dotyczyły inwe-
stycji priorytetowych i wszystkie 
były bardzo dobrze przygoto-
wane oraz uzasadnione. Dam 
przykład: ulica Powstańców pro-
wadzi do największego naszego 
osiedla mieszkaniowego, jednego 
z największych w województwie 
zakładów piekarniczych oraz do 
Parku Bioróżnorodności, więc 
uzasadnienie celowości było 
tu wręcz oczywiste: ta droga 
powinna być rozbudowana o 
ścieżkę pieszo-rowerową. Kolejne 
zadanie dotyczy ulic Norwida i 
Hudali, gdzie mieszkańcy od lat 
zabiegali o przebudowę, nie ma 
potrzeby tego rozwijać… Kanali-
zacja w Obrowcu – zadanie stra-
tegiczne, ale bardzo kosztowne 
i trudne z uwagi na wysoki stan 
wód gruntowych w tym rejonie 
i występujących tam podtopień. 
Ciężko byłoby je przeprowadzić 
bez środków zewnętrznych, a tak 
dzięki nim będzie realizowane 
w latach 2022-2023. I wreszcie 
rozbudowa szkoły w Malni – sta-
ła się koniecznością po zmianach 
w systemie oświaty. Od razu gdy 
zapadła decyzja o utworzeniu 
klas VIII i VII, wiedzieliśmy, że 
będzie za mało sal dydaktycz-
nych, ponieważ w tym budynku 
ulokowaliśmy przecież przed-
szkole, co więcej jako nieliczna z 
gmin możemy się pochwalić do-
datnim przyrostem naturalnym. 
To bardzo pozytywne zjawisko, 
ale mając więcej dzieci i w szkole, 
i w przedszkolu, stanęliśmy przed 
potrzebą rozbudowy placówki, 
do której – przypomnę po raz 
kolejny – uczęszczać będzie mo-
gło w sumie 170 dzieci… A wra-
cając do meritum pytania, to tak: 
składając wnioski do wszystkich 

programów rządowych, mie-
liśmy przygotowaną wcześniej 
dokumentację, więc gdy tylko 
pojawiła się możliwość pozy-
skania funduszy, my byliśmy do 
tego już gotowi. To na pewno był 
nasz atut, jak również to, że lo-
bbujemy w sprawach inwestycji 
bardzo ważnych i potrzebnych 
dla naszych mieszkańców. 

- A jak wygląda kwestia 
rozwoju biznesu w gminie 
Gogolin? Proszę przypomnieć, 
jakie �rmy ulokowały się u 
nas ostatnio, jakie są w trakcie 
lokowania i jak zapełnia się go-
golińska strefa ekonomiczna? 

- W gogolińskiej stre�e eko-
nomicznej są tereny wchodzące 
w skład Katowickiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej, a także te, 
które do niej nie należą. Często 
jak rozmawiam z inwestorami, 
okazuje się, że część z nich jest 
zainteresowana, by inwestować 
w katowickiej stre�e specjalnej, 
ale część już nie - ponieważ woli 
skorzystać z tych ulg, jakie oferuje 
gmina, oceniając je jako bardziej 
atrakcyjne. Jeśli chodzi o �rmy, 
to aktualnie w trakcie lokowania 
się u nas – w stre�e gogolińskiej 
- jest nowa spółka MEB, nato-
miast po sąsiedzku – ale już w 
stre�e katowickiej - zainstaluje się 
�rma MTP Met-Plast, kilka ty-
godni temu gmina podpisała list 
intencyjny w tej sprawie. Bardzo 
pozytywne jest też to, że podmio-
ty, które zainwestowały w naszej 
stre�e już wcześniej, teraz się 
rozbudowują: nowe hale buduje 
Sentrex i Hengst. Jest też jeszcze 
jedna nowa �rma produkcyjna 
w stre�e gogolińskiej, która już 
rozpoczęła prace budowlane obok 
przedsiębiorstwa Krause Design. 
Nie będę póki co wymieniał jej 
nazwy, mogę tylko powiedzieć, że 
jest to branża metalurgiczna. I to 
też nie wszystko: obecnie prowa-
dzimy rozmowy z paroma kolej-
nymi dużymi �rmami produkcyj-
nymi, ale termin ich ulokowania 
się w Gogolinie zależny jest od 
tego, jakie warunki na podłą-

czenie do sieci wyda im Tauron 
Dystrybucja. Rozmawiamy też z 
�rmami, które są zainteresowane 
budową farm fotowoltaicznych, 
ostatnio wydaliśmy warunki i 
uzgodnienia dla trzech takich 
podmiotów, których farmy – jeśli 
zaistnieją – będą mieć łączną moc 
75 MGW. Co istotne, farmy takie 
lokować się będą w naszej gminie 
tylko na terenie o słabej glebie V 
i VI klasy, ponieważ pozytywne 
uzgodnienia wydajemy tylko dla 
takich gleb, które zwolnione są z 
podatków, a rolnicy muszą pono-
sić duże wydatki, by uzyskać tam 
plon… A jeśli już rozmawiamy 

o rozwoju gospodarczym gminy, 
to wspomnę jeszcze tylko o roz-
woju terenów mieszkaniowych, 
jaki dokonuje się intensywnie w 
Gogolinie za sprawą lokalnych 
deweloperów. To też jest ważny 
symptom, podobnie jak to, że w 
czasie pandemii żaden z naszych 
przedsiębiorców nie zbankruto-
wał ani nie poniósł większych 
strat.

- Od wielu lat Gogolin 
wciąż znajduje się w gronie 
najbogatszych gmin w Polsce i 
od wielu lat mówiło się, że to 
zasługa podatków z Górażdży 
Cement SA. Jak to wygląda 
w tej chwili: ile podatków od 
�rm wpływa do budżetu gmi-
ny i jaki procent z tej sumy 
pochodzi z Górażdży? Jak 
przedstawia się też kwestia tzw. 
janosikowego, czyli daniny, 
jaka zabierana jest rokrocznie 
z gogolińskiego budżetu przez 
skarb państwa, właśnie dlate-
go, że gmina dobrze radzi sobie 
�nansowo?

- Jesteśmy jedną z bogat-
szych gmin, ale od lat prowa-
dzimy działania zmierzające do 
tego, aby podatki wpływające 
do budżetu gminy pochodziły 
z różnych źródeł i z różnych 
branż. Faktem jest, że kilka lat 
temu spółki Górażdże i Lhoist 
generowały największą część 
dochodu do budżetu. Rodziło to 
pewne obawy: jeśli doszłoby do 

przeniesienia centrali �rmy Gó-
rażdże gdzie indziej – podobnie 
jak miało to miejsce po sąsiedzku 
na przykład kilkanaście lat temu 
w Zdzieszowicach z Zakładami 
Koksowniczymi - to mocno od-
biłoby się to na dochodach gmi-
ny. Dlatego już lata temu władze 
gminy rozpoczęły starania, by 
pozyskać nowych inwestorów 
z różnych branż. Naszym prio-
rytetem było też to, aby były to 
�rmy rodzinne, ponieważ przed-
stawiciele takich �rm inaczej 
zapatrują się na optymalizację 
podatkową. Te starania powio-
dły się: od kilku lat większość 
naszych podatników to �rmy z 
kapitałem rodzinnym i �rmy z 
różnych branż. Pandemia poka-
zała, że to się dobrze sprawdza: w 
pierwszych miesiącach obawia-
liśmy się spadku wpływów, ale 
właśnie dzięki temu, że działają u 
nas różne branże, nie odczuliśmy 
takiego spadku. Takie branże 
jak gastronomia, hotele, tury-
styka i częściowo wydobywcza 
musiały wprawdzie ograniczyć 
swoją działalność, ale za to �rmy 
produkcyjne z branży chemicz-
no-drogowej i opakowaniowej 
miały wręcz większe obroty, co 
zrównoważyło te wpływy do 
budżetu. Jeśli chodzi o podatki, 
warto wspomnieć również o tym, 
że od kilku lat intensywnie pra-
cujemy nad tym, żeby zachęcić 
młodych ludzi do inwestowania 
w budownictwo jednorodzinne. 
Oznacza to bowiem po pierw-
sze wpływy z podatku PIT od 
każdego nowego mieszkańca, a 
ponadto nowe podatki od nie-
ruchomości, jeśli ktoś wybuduje 
domek. Jeśli chodzi natomiast o 
„janosikowe”, czyli wpłaty wy-
równawcze, o które pani pyta, to 
zgodnie z ustawą o dochodach 
jednostek samorządu terytorial-
nego w tym roku musimy oddać 
do budżetu państwa z tego tytułu 
700 tys. złotych. Gmina musi 
płacić „janosikowe” - im wyższy 
jest budżet, tym więcej… Pewnie 
że gdyby go nie było, można by 
było zainwestować te pieniądze 
w gminie, ale nie mamy na to 
wpływu. Może taki, że im więcej 
mamy mieszkańców, tym „jano-
sikowe” wynosi do zapłaty mniej.  

- Dużo mówiliśmy o in-
westycjach, jakie powstają na 
terenie gminy Gogolin, więc 
zapytam również o to, na co 
mieszkańcy wciąż czekają: co 
z reaktywacją basenu letniego? 
Pytanie na czasie, bo za mo-
ment zaczną się wakacje, a wie-
le dzieci spędza je w domu…

- Kilka lat temu samorząd 
przygotował koncepcję przebu-
dowy i rozbudowy basenu. Jest to 
obiekt z lat 90., gdzie eksploatacja 
i upływ czasu spowodowały, że 
musiał on zostać wyłączony z 
użytkowania. Przymierzaliśmy 
się do jego reaktywacji, z poczy-
nionych analiz wynika jednak, 
że kosztowałoby to około 10 
milionów złotych. Osobiście 
wiem, że część mieszkańców 
bardzo by chciała, aby ten basen 
znów działał, ale jest jednakże 
wiele wydatków koniecznych 

do poniesienia, które są moim 
zdaniem ważniejsze dla poprawy 
życia społecznego, takich jak 
ochrona zdrowia czy szkolnictwo. 
Istotne jest też to, że wokół gminy 
Gogolin działają inne odkryte 
baseny, a zdecydowana większość 
mieszkańców ma obecnie swoje 
małe baseny przydomowe. Real-
nie patrząc, trzeba przyznać, że 
basen letni cieszy się powodze-
niem, gdy mamy temperaturę 
powietrza powyżej 28 stopni 
Celsjusza, ale gdy jest chłodniej, 
to już nie, tymczasem rocznie 
na utrzymanie takiego obiektu 
musielibyśmy przeznaczać ponad 
2 miliony złotych i tu większym 
problemem niż s�nansowanie tej 
inwestycji byłyby koszty jej utrzy-
mania. Tak więc moim zdaniem 
gmina Gogolin obecnie powinna 
się skupić na rozbudowie usług 
zdrowotnych i społecznych, bo 
niezaprzeczalnym faktem jest, 
że społeczeństwo będzie się nam 
starzeć. To jest wyzwanie na naj-
bliższe lata: jako samorząd powin-
niśmy znaleźć rozwiązania, które 
umożliwią seniorom pozostanie w 
swoim środowisku lokalnym jak 
najdłużej. Przenoszenie osób star-
szych do obiektów zamkniętych 
po pierwsze generuje dla samo-
rządu potężne koszty, dla psychiki 
tych osób też lepiej jest, aby pozo-
stały w swoim środowisku.

- Jak już wakacje się skoń-
czą, zacznie się kolejny rok 
szkolny i to rodzi kolejne py-
tanie: co będzie z nauką języka 
niemieckiego jako ojczystego 
w gogolińskich szkołach? Rząd 
obciął �nansowanie na ten cel, 
wiadomo, że gmina partnerska 
z Niemiec oferowała pomoc dla 
Gogolina w tym zakresie, ale 
stanowisko gminy było takie, 
że to polskie samorządy muszą 
lobbować w tej sprawie, by 
doprowadzić do rozwiązań dłu-
goterminowych i systemowych. 
Jak wyglądają obecnie perspek-
tywy �nansowania tych lekcji?

- Od początku deklarowali-
śmy, że wspólnie z innymi samo-
rządowcami chcemy rozmawiać 
z kuratorem, by rozporządzenie 
wprowadzające tę decyzję zostało 
uchylone lub by skorygować jego 
treść. Ale też od samego począt-
ku deklarowaliśmy, że jeżeli nic 
się nie zmieni, to my na pewno 
nie zmniejszymy ilości godzin 
nauki języka niemieckiego jako 
ojczystego. Dziś podtrzymuje-
my tę deklarację, bo wiemy już, 
że to rozporządzenie jednak się 
nie zmieni. Będziemy na ten cel 
wydatkować środki z budżetu 
gminy na naukę w takim samym 
wymiarze jak do tej pory. Decy-
zja ta wynika ze świadomości, że 
znajomość języków obcych – jed-
nego, dwóch czy trzech – to dziś 
dla osób młodych największa in-
westycja. Można mieć wykształ-
cenie zawodowe, ale znając języki 
łatwiej o lepiej płatną pracę ani-
żeli mając wykształcenie wyższe 
bez znajomości języków… 
Dlatego na ten cel gmina będzie 
wydatkować blisko 400 tysięcy 
złotych rocznie. 

- Dziękuję za rozmowę.

Z wiceburmistrzem Krzysztofem Reinertem rozmawia Beata Szczerbaniewicz. 

Potencjał gospodarczy gminy wciąż rośnie

Od lat prowadzimy działania zmierzające do tego, 
aby podatki wpływające do budżetu  gminy po-
chodziły z różnych źródeł i z różnych branż – mówi 
Krzysztof Reinert. 
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1:05:50 to czas, jak był 
potrzebny na pokonanie 
trasy najszybszemu z zawod-
ników, którym okazał się 
Tymoteusz Goczoł. Zwy-
cięzca zawodów przyznał, 
że najbardziej na trasie do-
skwierały mu temperatura i 
silny wiatr. 

- Przy takiej pogodzie 
i lejącym się z nieba żarze 
trzeba uważać na swój orga-
nizm - podkreślił. 

Najszybszą z zawodni-
czek była Magdalena Giet z 
czasem 1:08:29. 

Rywalizacja w tegorocz-
nej odsłonie Odra Triathlo-
nu rozpoczęła się o godzinie 
11.00. To wtedy zawodnicy 
wskoczyli do Odry na wy-
sokości Mostu Północnego i 
ruszyli, pokonując 475 me-
trów wpław, aby za chwilę 

wsiąść na rowery i pokonać 
na nich kolejne 22,5 kilo-
metra. Po powrocie każdy 

miał do pokonania jeszcze 
5,5 kilometra biegiem. W 
tym roku trasa ostatniego 
fragmentu rywalizacji była 
nieco zmieniona i prowadzi-

ła przez nadodrzański wał. 
Niezmienne pozostało nato-
miast to, że na mecie każdy 

mógł czuć się zwycięzcą, cze-
go najlepszym dowodem są 
medale za udział dla wszyst-
kich zawodników wręczane 
przez starostę krapkowickie-

go Macieja Sonika i wicesta-
rostę Sabinę Gorzkullę. 

- Cieszę się, że udało mi się 
dotrzeć na metę, bo zadanie 
nie było łatwe - pod górkę, 
pod wiatr, ale teraz satysfakcja 
jest ogromna - mówi Magda-
lena Sobolewska z Żywca. 

W trakcie rywalizacji na 
dystansie 1/8 Iron Mana 
swoje zmagania na nieco 
krótszych trasach mieli też 
młodsi uczestnicy. W du-
athlonie, polegającym na 
biegu i jeździe na rowerze, 
rywalizacja była zacięta, ale 
w duchu przyjaźni, czego 
przykładem jest chociaż-
by występ Olka biorącego 
udział w zawodach wspólnie 
z kolegą, który obchodził 
urodziny. Razem z 3,5-letnią 
siostrą Agatą w duathlonie 
wystąpiła z kolei 7-letnia Iga. 

- Wystartowałyśmy, bo 
w zawodach startuje też nasz 
tata - przyznała starsza z 
dziewczynek. 

Triathlonowe święto w 
sercu Opolszczyzny zakoń-
czyła ceremonia wręczenia 
nagród i pucharów w po-
szczególnych kategoriach. 

- Gratuluję wszystkim 
zawodnikom, że nie tylko 
daliście radę, ale też osią-
gnęliście świetne rezultaty - 
mówił starosta krapkowicki 
Maciej Sonik, zapraszając 
zawodników na przyszło-
roczną edycję.

(was)

Odra Triathlon  
w sercu Opolszczyzny 

Pokonanie dystansu 475 metrów wpław Odrą, 22,5 km na rowerze i 5,5 km biegiem wydaje się być sporym wyzwaniem, a kiedy towarzyszy 
temu palące słońce i ponad 30-stopniowa temperatura, to równie trudna jak walka z czasem wydaje się być walka z własnymi słabościami. W 
takich warunkach rywalizowali tegoroczni uczestnicy Odra Triathlonu. Na starcie stanęło ich blisko stu. W międzyczasie w duathlonie rywali-
zowały też dzieci. 

Dziękujemy wszystkim, którzy zaangażowali się w organi-
zację tego wydarzenia. Katarzynie Gniot oraz całej Grupie 
Kapija i Morsy na Koksie, naszym współpracownikom 
ze starostwa, strażakom ochotnikom z Jasionej, Dobrej, 
Łowkowic, Kórnicy, Obrowca i Krępnej, WOPR Leśni-
ca, ratownikom medycznym z Krapkowickiego Centrum 
Zdrowia, policjantom z Komendy Powiatowej w Krap-
kowicach, WIK Krapkowice za udostępnienie kurtyny 
wodnej, DPS Anna, sołectwu Kórnica, PSP nr 3 ze Zdzie-
szowic, Klubowi Sportowemu Koziołek z Kędzierzyna 
Koźla oraz Rudolfowi Bekieszowi za wsparcie sprzętowe, 
Fabianowi Żokowi za pomoc techniczną przy rowerach, 
ZmierzymyCzas za profesjonalny pomiar.

Organizatorzy

Najlepsi zawodnicy w kategorii M20. Tak prezentuje się najlepsza trójka w kategorii open.

Starosta Maciej Sonik pogratulował najlepszym paniom. Dzieci też wzięły udział w rywalizacji.

Katarzyna Gniot z grupy Kapija Sport i wicestarosta 
Sabina Gorzkulla.
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Udany debiut mieszkańca Gogolina w Odra Triathlonie.

Przed skokiem do wody najważniejsze było policzenie zawodników, z czym do-
skonale poradziły sobie Aneta i Justyna ze starostwa. Dobre nastawienie przed startem - bezcenne.

Nie zawsze można być dżentelmenem i ustępować paniom. 

Nad bezpieczeństwem uczestników Odra Triathlon czuwali strażacy ochotnicy. Zawodnicy pokonali na rowerach ponad 20 km.

W duathlonie dla dzieci wszyscy byli zwycięzcami.

Niezwyciężeni - Odra Triathlon 2022.
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Ze względu na swoje na-
turalne pochodzenie odpady 
organiczne są powszechnie 
uważane za nieproblematyczne 
i szybko ulegające rozkładowi. 
Nie jest to jednak takie proste: 
podczas gdy na przykład ogry-
zek jabłka potrzebuje tylko 
około dwóch tygodni, aby cał-
kowicie się rozłożyć, w przypad-
ku owoców tropikalnych proces 
ten trwa znacznie dłużej - od 
kilku tygodni do 2-3 lat.

Papier składa się z celulozy, 
którą pozyskuje się z drewna. 
W związku z tym papier może 
również ulegać biodegradacji. 
Rozkład nieprzetworzonego pa-

pieru trwa do sześciu tygodni. 
Codzienne produkty papierowe 
są zazwyczaj poddawane dalszej 
obróbce i zawierają dodatkowe 
substancje, które zapewniają 
im większą stabilność i dłuższy 
okres trwałości. Przetworzony 
papier rozkłada się średnio od 1 
roku do 5 lat.

Materiały takie jak me-
tale korodują, dopóki się nie 
rozłożą. Puszki po napojach 
rozkładają się na przysłowiowy 
pył dopiero po 80-200 latach. 
W przypadku papieru alumi-
niowego może to trwać nawet 
700 lat.

Rozkład szkła również trwa 
wieki, a nawet dłużej. Szklana 
butelka może zatem przetrwać 
od 4000 do miliona lat. Dla-
tego tym ważniejsze jest, aby 
materiały takie jak szkło były 
ponownie wykorzystywane i 
poddawane recyklingowi.

To samo dotyczy tworzyw 
sztucznych. Tak więc plastiko-
wy kubek w lesie może leżeć 
tam na zawsze, jeśli nie zostanie 
usunięty. Podczas gdy cienkie 
torby plastikowe wytrzymują 
około dziesięciu lat, grube 
mogą przetrwać 120 lat lub 
więcej. Butelki PET również 
powinny być poddawane recy-
klingowi, ponieważ ich rozkład 
może trwać nawet 500 lat. 
Szczególnie źle wygląda sytuacja 
w oceanach, które są praktycz-
nie całkowicie zanieczyszczone 
cząsteczkami mikroplastiku.

Nie wszystkie odpady są 
takie same. Pamiętajmy zatem, 
aby segregować śmieci, podda-
wać je recyklingowi i co naj-
ważniejsze – pozbywać się ich w 
odpowiedzialny sposób. 

AP

Żywotność naszych śmieci
Prawidłowe segregowanie i utylizowanie odpadów jest ważne dla 
środowiska. Jedną z przyczyn tego stanu rzeczy jest fakt, że nie-
które materiały są szczególnie trwałe. Pewne odpady rozkładają się 
bardzo powoli lub nie rozkładają się wcale. Część z tych odpadów 
może szkodzić ekosystemom i trwale zanieczyszczać przyrodę szko-
dliwymi pozostałościami. 

Pamiętajmy, aby segregować śmieci, poddawać je 
recyklingowi i co najważniejsze – pozbywać się ich w 
odpowiedzialny sposób.

Bądź po stronie natury
Zadanie współ�nansowane z budżetu powiatu krapkowickiego.

Dzikie rośliny mają 
wiele zalet. Adaptacja do 
zmian klimatu poprzez 
retencję wody deszczowej 
oraz odporność na suszę, 
filtrację powietrza, izola-
cję termiczną czy tłumie-
nie hałasu mają ogromne 
znaczenie dla mieszkań-
ców i gmin. Osoby dba-
jące o środowisko cenią 
sobie zwiększanie bioróż-
norodności i wspieranie 
ginących zapylaczy. Rol-
nicy mogą dzięki nim uzy-
skać lepsze plony i ograni-
czyć stosowanie środków 
chemicznych w uprawach. 

Kolorowe łąki kwiet-
ne są łatwe do założenia, 
cieszą oko, a jednocześnie 
są bardzo cennymi bioto-
pami w ogrodzie. Dzięki 
swojej różnorodności bio-
logicznej stanowią siedli-
sko dla licznych małych 
zwierząt i owadów, takich 
jak motyle, muchy, dzikie 
pszczoły i trzmiele. Od-
powiednio skomponowa-
ne, dostarczają pokarmu 
pszczołom oraz innym, 

istotnym pod kątem eko-
systemu owadom. Rów-
nież wiele ptaków lubi 
ukrywać się w wysokich 
trawach. 

Chociaż łąki różnią się 
znacznie pod względem 
składu gatunkowego ro-
ślin, mają jedną wspólną 
cechę: są łatwe w utrzyma-
niu. Oznacza to, że nawo-
zy stosuje się tylko wtedy, 
gdy jest to konieczne, a 
koszenie ogranicza się do 
dwóch razy w roku.

Nie takie trudne!
Podobnie niewielkie 

są wymagania dotyczące 
utrzymania łąki kwietnej 
we własnym ogrodzie. 
Na rynku dostępne są 
mieszanki łąk kwietnych 
o różnych proporcjach 
ziół, kwiatów i traw, 
skomponowane specjal-
nie pod różne typy gleby. 
Optymalne miejsca dla 
łąk kwietnych to ubogie 
w składniki odżywcze, ra-
czej suche gleby w pełnym 
słońcu. Dobrym okresem 

na siew jest drugi kwartał 
roku. 

Uprawa gleby jest taka 
sama jak w przypadku sia-
nia trawników: najpierw 
należy zedrzeć i usunąć 
ostrym szpadlem istnieją-
cą darń, a następnie prze-
kopać lub spulchnić glebę 
motyką. Następnie wy-
równuje się teren za po-
mocą szerokich grabi. Do 
zagęszczania powierzchni 

używa się walca. Ewentu-
alnie można pozostawić 
glebę na kilka dni, aby 
osiadła. Małe nierówności 
należy znowu wyrównać. 
W ten sposób powierzch-
nia staje się nieco bardziej 
szorstka.

Zalecana gęstość siewu 
wynosi od pięciu do dzie-
sięciu gramów nasion na 
metr kwadratowy. Nasio-
na należy powoli rozsypać 

na całej powierzchni, wy-
konując szerokie zamachy. 
Nie wolno rozsypywać 
ich zbyt gęsto! Następnie 
należy ponownie zwało-
wać glebę, aby zapewnić 
jej dobre uszczelnienie. 
Jest to ważne, aby nasiona 
były całkowicie otoczone 
glebą. W przeciwnym ra-
zie podczas kiełkowania 
ich korzenie będą wisieć w 
powietrzu, nie będą miały 
oparcia i wyschną. Ob-
szar najlepiej nawadniać 
za pomocą zraszacza, aż 
będzie dobrze nawilżony. 
Trzeba uważać, aby nie 
tworzyły się kałuże i aby 
nasiona nie zostały wypłu-
kane. Przy bezdeszczowej 
pogodzie należy codzien-
nie uruchamiać zraszacz, 
ponieważ młode rośliny 
są szczególnie wrażliwe na 
przesuszenie w fazie kieł-
kowania.

Ponieważ w glebie za-
zwyczaj ukrywa się wiele 
chwastów, pierwsze kosze-
nie zaleca się przeprowa-
dzić po około dziesięciu 

tygodniach od wysiewu. 
Koszenie to służy głównie 
do usuwania chwastów. 
Nowo wysiane kwiaty 
również ulegną skróceniu, 
ale później ponownie wy-
kiełkują i utworzą gęstszy 
dywan. W przypadku 
wysiewu wiosennego, w 
pierwszym roku może 
być konieczne koszenie 
dwa lub trzy razy w roku, 
aby stłumić chwasty i 
pobudzić wzrost kwia-
tów łąkowych. Jednak w 
następnym roku często 
wystarczy kosić tylko raz 
we wrześniu. Sadzonki 
najlepiej zgrabić i prze-
kompostować.

Łąki kwietne to go-
rący trend, któremu jak 
najbardziej kibicujemy, 
mając nadzieję, że sta-
nie się przyczynkiem do 
kolejnych, proekologicz-
nych działań zarówno w 
przestrzeni miejskiej, jak 
i w naszych prywatnych 
ogródkach. 

(ap), fot.(dl)

Kolorowe łąki kwietne są łatwe do założenia, cieszą 
oko, a jednocześnie są bardzo cennymi biotopami w 
ogrodzie.

Trend alert! Sezon na łąki kwietne trwa w pełni
Moda czy konieczność? Łąki kwietne szturmem podbiły serca Polaków i na stałe zagościły w krajobrazie polskich miast jako obowiązkowy ele-
ment zagospodarowania terenów zielonych. Choć ich popularność wzrosła dopiero niedawno, łąki są obecnie zakładane niemal przez wszyst-
kich - samorządy lokalne, firmy, instytucje, organizacje, pszczelarzy, ogrodników, ekologów, rolników... 
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Spółka TRIPS Auto-
matyka Polska, będąca 
częścią technologiczno-
-produkcyjnej niemieckiej 
grupy TRIPS, na zaku-
pionej w Krapkowicach 
blisko dwuhektarowej 
działce rozpocznie nie-

bawem budowę nowego 
zakładu. Głównym profi-
lem działalności firmy jest 
produkcja nowoczesnych 
układów sterowania, 
rozdzielnic elektrycz-
nych i szaf sterowni-
czych, dla uznanych na 

świecie klientów branży 
przemysłu chemiczne-
go, farmaceutycznego, 
samochodowego oraz 
energetycznego. Docelo-
wo w nowej lokalizacji 
planowane jest zbudowa-
nie blisko 100-osobowego 

zespołu: monterów, elek-
tromonterów, automaty-
ków, kontrolerów jakości, 
inżynierów przygotowania 
produkcji. Co niezwykle 
ważne, inwestor już roz-
począł rekrutację pracow-
ników do tymczasowej 
siedziby, która do czasu 
wybudowania nowego 
zakładu będzie zlokalizo-
wana również w Krapko-
wicach. 

- To kolejna świetna 
wiadomość dotycząca roz-
woju naszej gminy. To już 
drugi duży inwestor, który 
w tym roku zdecydował 
się na inwestycję w Krap-
kowicach. Widać, że nasze 
tereny są coraz bardziej 
atrakcyjne i mamy nadzie-
ję, że przysłowiowy worek 
inwestycyjny właśnie się 
otwiera – mówi burmistrz 
Andrzej Kasiura.

(dp)

Nowa droga to bezpieczny i wygodny dojazd dla �rm 
z krapkowickiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej.

Kolejny duży inwestor 
w Krapkowicach

Prawie 500-metrowy odcinek jest w pełni uzbrojoną 
nawierzchnią, oświetloną, z wykonanymi odpływami, co 
powoduje, że nawet ciężkie samochody dostawcze będą się 
mogły po niej swobodnie poruszać. Jest to kolejna inwestycja 
mająca na celu przyciągnięcie inwestorów do krapkowickiej 
strefy. Koszt budowy wyniósł ponad 1 170 tys. zł, a 63% 
pochodziło z Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich.

(dp)

W środę 15 czerwca burmistrz Krapkowic Andrzej Kasiura i zastępca burmistrza Arnold Joszko 
wraz z wiceprezesem spółki TRIPS Automatyka Polska Łukaszem Kowalskim omówili szczegóły 
realizacji wartego kilka milionów złotych projektu inwestycyjnego. 

Trwa rozbudowa 
KSSE w 

Dąbrówce Górnej 
Poza nowymi inwestorami oraz rozbudową 
DK 45 przy Strefie Ekonomicznej, gmina 
Krapkowice inwestuje również w te mniej-
sze, ale jakże ważne elementy terenów 
inwestycyjnych. W przysiółku Posiłek na 
terenie Specjalnej Strefy Ekonomicznej w 
gminie Krapkowice powstała nowa droga z 
przeznaczeniem dla przyszłych inwestorów. 

Spółka TRIPS Automatyka Polska zainwestuje kilka milionów złoty w Krapkowicach.
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Świętowanie rozpoczęło 
się na sportowo na stadio-
nie w Walcach. W piątek 
17 czerwca od godz. 15.00 
miał tam miejsce Międzyna-
rodowy Fair Play – Turniej 
Piłki Nożnej i Unihokeja. 
Wzięli w nim udział młodzi 
zawodnicy z Polski i Czech. 
W zawodach piłki nożnej ry-
walizowały drużyny: Ceska 
Ves, Kobylnica, Młodziki 
LZS Walce, Miro Wieszowa 
i Miro Walce. W rozgryw-
kach unihokeja zmierzyły się 
ekipy: Ceska Ves, Kobylnica, 
Miro Wieszowa, Trolik Opo-
le i Miro Walce. Nagrody 
zawodnikom wręczył zastęp-
ca wójta Rafał Miczka. O 
22.00 na boisku można było 
wziąć udział w kolejnym 
ciekawym wydarzeniu – od-
była się tam Polsko-Czeska 
Noc Filmowa. Można było 
zobaczyć dwa polsko-czeskie 
�lmy i jeden produkcji pol-
sko-czesko-słowackiej. Jako 
pierwszą wyświetlono kome-
dię romantyczną „Wszystko 
albo nic”. O północy roz-
począł się dramat „Yuma”, 
a o 2.00 – komediodramat 
„Operacja Dunaj”. 

Również w piątek przy-
gotowano coś dla miło-
śników muzyki. Na scenie 
Gminnego Ośrodka Kultury 
odbył się koncert „Znane i 
nieznane światowe przeboje 
i melodie ludowe”. Wystą-
piły dwa chóry – PSMV 

Pevecky sbor mesta Vrbna 
pod Pradedem z dyrygentem 
Leosem Sekaniną i Brosci 
Chorus z dyrygentem Ewą 
Magosz. W repertuarze 
znalazły się pieśni czeskie, 
polskie, śląskie, niemieckie, 
a także �ńska, słowacka, 
amerykańska, macedońska, 
irlandzka, izraelska i hisz-
pańska.

Kolejny dzień świę-
towania rozpoczął się od 
obchodów 90-lecia Ochot-
niczej Straży Pożarnej w 
Rozkochowie (więcej na ten 
temat w tekście poniżej). Od 
14.00 w miejscowym pałacu 
miało miejsce niezwykłe wy-
darzenie – wernisaż wystawy 
„Zawieszenie – Dopełnienie. 
Rzeźby balansujące Jerzego 
Kędziory”. Niezwykłe prace 
artysty można podziwiać do 
30 września. Następnie na 
ogrodowej scenie wystąpiła 
młoda wokalistka jazzowa 
Agnieszka Weryszko.

Tego dnia na waleckim 
Kadubku zaprezentowa-
ły się amatorskie zespoły 
artystyczne i soliści repre-
zentujący Gminny Ośro-
dek Kultury oraz gminy 
partnerskie. Wśród nich 
byli m.in. młodzi uczestni-
cy studia piosenki, a także 
członkowie sekcji tanecznej. 
Nie zabrakło gry na instru-
mentach klawiszowych, 
dętych i gitarze. Odbyła 
się też wystawa plenerowa 
prac wykonanych przez 
podopiecznych waleckiego 
Atelier Młodego Artysty. O 
19.00 rozpoczął się koncert 
czeskiego zespołu cove-
rowego BT Nova. Dalsza 
część sobotnich obchodów 
miała miejsce na placu re-
kreacyjnym w Brożcu. Tam 
wystąpił zespół Solidaris 
Brass, a następnie zaproszo-
no wszystkich do udziału w 
zabawie z zespołem BIS.

W niedzielę 19 czerwca 
o godz. 10.30 w kościele pw. 

św. Walentego w Walcach 
została odprawiona msza 
święta w intencji wszyst-
kich osób zaangażowanych 
w tworzenie i pielęgnację 
partnerstw gminy Walce. 
Aktualnie taka współpraca 
jest prowadzona z niemiec-
kim Bergiem, czeskimi Małą 
Morawką i Ceską Vsią i 
polską Kobylnicą. Następnie 
na tzw. trójkącie partnerstwa 
odbyło się uroczyste odsło-
nięcie tablic oraz wkopanie 
kapsuły czasu.

Kontynuacja Dni Gmi-
ny Walce miała miejsce 

na placu rekreacyjnym w 
Brożcu. Na najmłodszych 
czekały gry, zabawy i we-
sołe miasteczko. Były też 

stoiska gastronomiczne. 
Dla mieszkańcow i gości 
przygotowano ciekawy pro-
gram artystyczny. Na scenie 
wystąpili Walecka Orkiestra 
Dęta Capri, Miejska Mło-

dzieżowa Orkiestra Dęta 
z Gogolina, duety Aneta i 
Norbert oraz Kola i Jula, a 
także Piotr Szefer. Gwiazdą 

wieczoru był polski zespół 
folklorystyczny Baciary. 
Na zakończenie odbyła się 
zabawa taneczna z DJ-em 
Magiem.

Wydarzenie poprowadzi-
ła nasza redakcyjna koleżan-
ka Dominika Bassek.

(mn), fot. (kb)

Gmina walce

Świętowali trzy dni
W miniony weekend odbywały się Dni Gminy Walce. Tegoroczna edycja wydarzenia miała nietypową formułę – atrakcje czekały 
na uczestników aż w trzech miejscowościach.

Wydarzenie przyciągnęło wielu uczestników.

Podczas imprez odbywających się w ramach Dni Gminy 
Walce prowadzona była zbiórka na rzecz trzynastoletniej 
mieszkanki Rozkochowa Nikoli Orant, która jest uczen-
nicą Publicznej Szkoły Podstawowej w Walcach. Zbierane 
były pieniądze na do�nansowanie leczenia dziewczynki, u 
której zdiagnozowano encefalopatię poszczepienną. Szansą 
na poprawę stanu zdrowia jest kosztowna operacja mająca 
na celu zregenerowanie porażonych mięśni i nerwów obu 
nóg. Zbiórka będzie również prowadzona do końca czerw-
ca po niedzielnych mszach świętych w Walcach, Rozkocho-
wie i Brożcu. 

Gwiazdą niedzielnego wieczoru były Baciary.

Świętowanie jubileuszu 
rozpoczęło się od uroczystej 
mszy świętej, która została 
odprawiona w kościele pw. 
św. Katarzyny Aleksandryj-
skiej w Rozkochowie. Na-
stępnie druhowie wraz z go-
śćmi przeszli w przemarszu 
pod remizę, gdzie odbył się 
apel. Zgromadzonych powi-
tał prezes OSP Rozkochów 
Marcin Konczalla. Wśród 
nich byli m.in. zastępca pre-
zesa oddziału wojewódzkie-
go ZOSP RP Arnold Joszko, 
prezes oddziału powiato-
wego ZOSP RP, a zarazem 
wójt Marek Śmiech, prezes 
oddziału gminnego ZOSP 
RP Waldemar Stokłosa, 
komendant powiatowy Pań-
stwowej Straży Pożarnej w 
Krapkowicach Rafał Bisow-
ski, zastępca komendanta 
powiatowego Krzysztof 
Muszyński, zastępca dowód-

cy JRG Przemysław Zając, 
komendant gminny Robert 
Gramala, kapelan gminny 
OSP ks. Waldemar Klose, 
prezesi jednostek OSP z 
gminy Walce, a także dele-
gacje z gmin partnerskich 
– Bergu, Kobylnicy, Małej 
Morawki i Ceskiej Vsi.

Były też wystąpienia 
okolicznościowe, a zebrani 

zostali zapoznani z historią 
jednostki, która działa od 
1932 roku. Członkowie 
OSP Rozkochów podzięko-
wali lokalnym przedsiębior-
com za wsparcie i pomoc, 
wręczając im pamiątkowe 
statuetki. Podczas apelu 
przyznano również odzna-
czenia pożarnicze ochotni-
kom z gminnych OSP. I tak 
Złoty Medal „Za Zasługi 

dla Pożarnictwa” otrzymali: 
Jerzy Seidel, Konrad Król, 
Franciszek Stein i Norbert 
Walczyk. Srebrnym meda-
lem uhonorowani zostali 
Robert Jurczyk, Paweł Król, 
Marcin Konczalla, Adrian 
Bernet, Roman Hoppe i 
Ernest Ziegler. Brązowym 
medalem odznaczeni zostali 
Marek Grzesik, Rafał Seidel, 
Wiesław Janiec, Roman 

Torka, Szymon Kubiak, 
Jan Latacz, Jan Stryczek i 
Marcin Królik. Wręczono 
też odznaki „Strażak Wzo-
rowy”. Przyznano je Judycie 
Krabes-Łukasiewicz, Sabinie 
Czernek, Piotrowi Czai, Da-
widowi Kurpieli, Tomaszowi 
Polakowi, Rafałowi Kubia-
kowi i Arturowi Maciejkowi. 

O godz. 12.00 na miej-
scowym boisku rozpoczęły 

się Międzynarodowe Za-
wody Sportowo-Pożarnicze 
dla dzieci i seniorów. Jedną 
z atrakcji przygotowanych 
przez druhów był pokaz 
udzielania pierwszej pomocy 
poszkodowanemu. Zdjęcia i 
wyniki opublikujemy w ko-
lejnych wydaniu „Tygodnika 
Krapkowickiego”.

(mn), fot. (mim)

Działają od 90 lat
Podczas Dni Gminy Walce miało miejsce ważne wydarzenie. W sobotę 18 czerwca odbyły się obchody 90-lecia jednostki Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Rozkochowie. Miejscowość była też w tym dniu gospodarzem Międzynarodowych Zawodów Sportowo-Pożarniczych.

Uczestnicy uroczystości przeszli w przemarszu pod 
remizę OSP.

Podczas apelu wręczono odznaczenia pożarnicze.
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• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Na podstawie art. 38 i art. 40 ust. 1 pkt. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce 
nieruchomościami (tekst jednolity Dz. U. z 2021 roku, poz. 1899 ze zmianami) oraz § 3, § 6 i § 
13 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 roku w sprawie sposobu i trybu prze-
prowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2014 roku, poz. 1490)

BURMISTRZ KRAPKOWIC

ogłasza I ustny przetarg nieograniczony na:

sprzedaż działki Nr 393/4 z mapy 8 o pow.  0,0709 ha, obręb Krapkowice, położonej przy 
ul. Szkolnej, zapisanej w Księdze Wieczystej Nr OP1S/00061978/9. Nieruchomość w Dziale 
III KW obciążona jest: „OGRANICZONE PRAWO RZECZOWE: PRAWO UŻYTKOWANIA 
DZIAŁEK NR 153/1 I NR 153/2 Z MAPY 5 - OBRĘB KRAPKOWICE na rzecz Polskiego 
Związku  Działkowców”. Brak innych obciążeń i zobowiązań wobec osób trzecich.  Dla działki 
brak miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego, określenie sposobu zagospodarowania  
i warunków zabudowy może nastąpić w drodze decyzji o warunkach zabudowy. 

Cena wywoławcza -  78.120,00 zł  

Do ceny osiągniętej w przetargu doliczony zostanie podatek VAT w wysokości 23%.

Przetarg odbędzie się dnia 22 lipca 2022 roku (piątek) o godz. 9:00 w na dużej sali Urzędu 
Miasta i Gminy w Krapkowicach przy ul. 3 Maja 17 (I budynek, I piętro).

W a d i u m w wys. 10 % ceny wywoławczej należy uiścić na konto Nr 66 8884 0004 2001 0000 
7777 0002 prowadzone przez Bank Spółdzielczy w Krapkowicach na 3 dni przed przetargiem, 
najpóźniej w dniu 18 lipca 2022 roku. Za termin wniesienia wadium uważa się dzień wpływu 
wadium na wskazane konto.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie wadium. Wpłaty wadium dokonuje osoba/
osoby, która/e przystępują do przetargu.

Na dowodzie wpłaty należy dopisać „wadium na działkę nr….. z podaniem osoby/osób, które 
przystąpią do przetargu”. 

Firmy lub spółki przystępujące do przetargu zobowiązane są przedłożyć wypis z odpowiedniego 
rejestru lub ewidencji działalności gospodarczej, pełnomocnictwa notarialne do występowania w 
imieniu spółki, w przypadku kopii należy potwierdzić jej zgodność z oryginałem.

Do przetargu przystępują oboje małżonkowie, lub jeden z nich, jeśli przedłoży zgodę na nabycie 
nieruchomości, wyrażoną przez współmałżonka w formie aktu notarialnego. 

Pełne ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy w 
Krapkowicach oraz opublikowane w Biuletynie Informacji Publicznej i na stronie internetowej 
Urzędu.

Bliższe informacje można uzyskać w Wydziale Gospodarki Gruntami, Rolnictwa i Ochrony 
Środowiska Urzędu Miasta i Gminy Krapkowice, ul. 3 Maja 21, parter, pok. 16A, telefon 077/44 
66 870.

Burmistrz Krapkowic

Andrzej Kasiura
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Gmina ZDZIESZOWICE

O nielegalnych wysypi-
skach śmieci na terenie gmi-
ny Zdzieszowice pisaliśmy 
już wielokrotnie, a temat 
powraca jak bumerang. 
Władze miejskie już wielo-
krotnie próbowały walczyć 
ze śmieciarzami, chociażby 
montując system monitorin-
gu. Niestety mimo prób nie-
które nielegalne wysypiska 
nadal funkcjonują, a czasami 
powstają nowe.

Pod koniec maja radny 
Jędrzej Kopecki złożył inter-
pelację w sprawie usunięcia 
jednego z takich wysypisk, 
które powstało za blokiem 
nr 1 na osiedlu Piastów I. 

W nadesłanym do Urzędu 
Miejskiego piśmie zamieścił 
też zdjęcia i precyzyjne map-
ki wraz z oznaczeniem, gdzie 
śmieci zalegają.

Odpowiedzi pisemnej 
na interpelację radnego 
udzielił wiceburmistrz Artur 
Gasz. Jak informuje, miejsce 
zostanie docelowo wysprzą-
tane, a zieleń znajdująca 
się wokół będzie przycięta. 
Dzięki temu teren stanie się 
„bardziej widoczny”, bo gro-
madzenie się na nim śmieci 
nagminnie się powtarza.

Wiceburmistrz w swoim 
piśmie dokonał też cieka-

wych podliczeń. Do 15 
czerwca gmina Zdzieszowice 
wydała: ponad 20 tys. zł w 
marcu i nieco ponad 20 tys. 
zł w kwietniu na usuwanie 
nielegalnych wysypisk śmie-
ci. Łączne wydatki na ten 
cel wyniosły 43 729,99 zł. 
Dodając do tej kwoty 4 tys. 
zł na zadanie polegające na 
usuwaniu azbestu, w budże-
cie w ramach tego zadania 
pozostaje jedynie 2 270 zł. 
Pieniędzy publicznych w 
tym wypadku szkoda, bo 
mogłyby być spożytkowane 
na jakieś inne, pożyteczne 
cele.

(mim)

Rajczyni w tym celu 
jeszcze w maju złożyła in-
terpelację do Urzędu Miej-
skiego w Zdzieszowicach. 
Jak tłumaczyła w piśmie, 
tablety mogłyby usprawnić 
pracę rady seniorów, a także 
umożliwiłyby lepszy kontakt 
z urzędem, a także z radą 
miejską. 

Do pomysłu radnej La-
bisz odniosła się pisemnie 

burmistrz Sybila Zimerman 
(choć dokument sporządził 
Witold Trybała, Inspektor 
Ochrony Danych w Urzę-
dzie Miejskim w Zdzie-
szowicach). Jak czytamy w 
treści, sprzęt o który ubie-
gała się radna Labisz, ma już 
zużyte baterie, stare systemy 
operacyjne i wyeksploato-
wane układy elektroniczne. 
Innymi słowy, nie nadaje się 
do użytku.

„Najczęstszymi uster-
kami były defekty baterii i 
układów zasilających, które 
powodowały blokowanie i 
zawieszanie się tabletów” – 
czytamy w piśmie.

Nieliczne sprawne table-
ty zostały przekazane dzie-
ciom z Ukrainy.

(mim)

Posiedzenie miało miejsce w 
poniedziałek 13 czerwca. W wy-
darzeniu udział wzięli burmistrz 
Zdzieszowic Sybila Zimerman, 
a także wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej w Zdzieszowi-
cach Zbigniew Józe�ok. Mło-
dzi radni złożyli ślubowanie, 
a następnie wybrali spośród 
siebie prezydium. Funkcję prze-
wodniczącej pełnić będzie Julia 
Lipniak, wiceprzewodniczącej 
Weronika Stawczyk, a sekretarza 
- Monika Bonk.

Pełny skład młodzieżowej rady 
miejskiej prezentuje się następu-
jąco:
Julia Lipniak – przewodnicząca 
(okręg: ZS Zdzieszowice),
Weronika Stawczyk – wiceprze-
wodnicząca (okręg ZS Zdzieszo-
wice),
Monika Bonk – sekretarz (okręg: 
PSP 1 Zdzieszowice),
Tomasz Hryczyński – radny 
(okręg ZS Zdzieszowice),

Laura Kowalczyk – radna 
(okręg: PSP 3 Zdzieszowice),
Michał Lis – radny (okręg: PSP 
2 Zdzieszowice),
Paulina Patla – radna (okręg: 
PSP 3 Zdzieszowice),
Brian Pogoda – radny (okręg: 
PSP 3 Zdzieszowice),
Olivier Sojka – radny (okręg: 
PSP Żyrowa),
Hanna Szynalik – radna (okręg 
ZS Zdzieszowice).

(mim), fot. gmina 
Zdzieszowice

Dużo wydano, 
mało zostało

Gmina Zdzieszowice w tegorocznym budżecie przeznaczyła 50 tys. 
zł na usuwanie dzikich wysypisk śmieci. Już w połowie roku na ten 
cel zostało nieco ponad 2 tys. zł. Pieniądze są wydawane, a w mie-
ście jest nadal brudno.

Przestarzałe  
i wyeksploatowane

Kilka tygodni temu informowaliśmy naszych czytelników o tym, że 
Brygida Labisz wnioskowała o przekazanie radzie seniorów tych ta-
bletów, które nie są używane przez radnych Rady Miejskiej w Zdzie-
szowicach. Tak się jednak nie stanie.

Wydarzenie miało miejsce 
2 czerwca. Jak twierdzą mistrzo-
wie sumi-e, technika ta jest do-

skonałym ćwiczeniem dyscypli-
ny, wyobraźni i wytrwałości w 
dążeniu do celu. Talent nie jest 

tu wcale najważniejszy. Malar-
stwo jest formą zrelaksowania 
się, odnalezienia wewnętrznego 
spokoju i odkrycia swoich no-
wych możliwości.

Przy użyciu tylko czarnego 
tuszu powstały nietuzinkowe 
prace. Towarzyszące temu roz-
mowy sprawiły, że czas szybko 
minął w harmonii i relaksie. Na 
zakończenie jeden z uczestni-
ków podziękował prowadzącej 
piękną melodią zagraną na 
harmonijce.

Powstałe prace można 
obejrzeć na wystawie w holu 
biblioteki.

(mim), fot. (MiGBP 
Zdzieszowice)

W Zdzieszowicach będzie 
rządzić młodzież

W sali narad urzędu miejskiego odbyła się I sesja Młodzieżowej Rady 
Miejskiej w Zdzieszowicach III kadencji.

Tak prezentuje się pełny skład Młodzieżowej Rady Miejskiej w Zdzieszowicach III kadencji.

Warsztaty już za nami
W Miejskiej i Gminnej Bibliotece Publicznej w Zdzieszowicach po raz 
kolejny odbyły się warsztaty japońskiej sztuki malarskiej sumi-e. Po-
prowadziła je lokalna artystka Halina Veres.

Warsztaty z sumi-e tak spodobały się uczestnikom, 
że postanowiono je zorganizować raz jeszcze.

W międzynarodowym gronie o przyszłości nikotyny i ograniczeniu szkód związanych z paleniem
W połowie czerwca (16-18) w Warszawie odbyło się forum poświęcone nikotynie i jej przyszłości, a także politykom zdrowotnym państw 
uwzględniającym redukcję szkód zdrowotnych związanych z paleniem tytoniu.W tym roku myślą przewodnią (dziewiątego już) wydarzenia o 
nazwie Global Forum on Nicotine jest właśnie ostatni z wymienionych obszarów, czyli ograniczenie szkód zdrowotnych.

Warto przypomnieć, że rok 
temu wiodącym tematem forum 
była przyszłość nikotyny w kon-
tekście popularyzacji alternatyw-
nych produktów nikotynowych, 
które zdaniem wielu ekspertów 
są mniej szkodliwą opcją dla 
dotychczasowych użytkowników 
tradycyjnych papierosów. Forum 
GFN bierze pod lupę szybko roz-
wijający się obszar badań związa-
nych z nikotyną i korzystaniem z 
niej, jak też działania na poziomie 
instytucji państwowych, w które 
systemowo może być wpisana 
polityka redukcji szkód z użyciem 
e-papierosów, jak to ma miejsce 
na przykład w Wielkiej Brytanii.

Skąd takie podejście? Otóż, 
jak tłumaczą organizatorzy GFN, 
palenie tytoniu jest najbardziej 
szkodliwym sposobem używania 
nikotyny poprzez wydzielane 
substancje smoliste i gazy zawarte 
w dymie papierosowym. Jednak 
wiele osób ma trudności z rzuce-
niem palenia, ponieważ trudno 
jest im się obejść się bez niko-
tyny. I to właśnie udostępnianie 
produktów niższego ryzyka może 
w tym pomóc i ograniczyć straty 
zdrowotne. Koncepcja ta sięga 
1976 roku, kiedy prof. Michael 
Russell stwierdził: „Ludzie palą 
dla nikotyny, ale umierają od 
smoły” i zasugerował, że stosu-

nek substancji smolistych do 
nikotyny może być kluczem do 
bezpieczniejszego palenia.

Poszczególne rządy postawiły 
na wdrożenie strategii redukcji 
ryzyka, polegającej na rekomen-
dowaniu pacjentom, którzy nie są 

w stanie porzucić nałogu – poten-
cjalnie mniej szkodliwych alter-
natyw, takich jak np. e-papierosy. 
Robią to rządy Wielkiej Brytanii, 
Nowej Zelandii, Kanady, czy 
Japonii. Z kolei nowozelandzkie 
ministerstwo zdrowia stwierdziło 
w swoim komunikacie, że „po-
przez lepszą regulację prawną i 
dostęp do publicznej informacji, 
jest okazja do wspierania pala-
czy, by przerzucili się na mniej 
szkodliwe alternatywy, znacząco 
ograniczając ryzyko dla zdrowia 
ich i najbliższych”. Na marginesie 
trzeba zaznaczyć, że należy zwra-
cać szczególną uwagę na to, po 
jakie zamienniki wyrobów trady-

cyjnych oraz po jakie e-papierosy 
sięgamy, w szczególności na to, 
czy są one poddawane regular-
nym badaniom i testom, jak na 
przykład urządzenie Vuse.

W tegorocznej konferencji 
wzięli udział eksperci, naukowcy 
i aktywiści zaangażowani w po-
pularyzację wiedzy i informacji 
na ten temat. Zasadna wydaje 
się teza wygłoszona przez Davida 
Sweanora z Uniwersytetu w Ot-
tawie: - Widzimy znaczną liczbę 
konsumentów, która wyraża chęć 
przestawienia się [na alternatywy-
-przyp. red.], jeśli dostępne są za-
równo produkty, jak i informacja 
o nich.
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Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Michalina Urbańska
z Gwoździc

ur. 10 VI 2022 r.
córka Karoliny i Roberta

3020 g, 54 cm

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” publikujemy zdjęcia 
noworodków, które przyszły na świat 
w Krapkowickim Centrum Zdrowia. 

Jeśli chcecie pochwalić się swoimi 
pociechami, a minęliście się z naszym 

fotografem, czekamy na zdjęcia  
- wyślijcie je na adres 

redakcja@tygodnik-krapkowicki.info 

Ksawery Nowak
z Reńskiej Wsi

ur. 13 VI 2022 r.
syn Diany i Mariusza

3190 g, 57 cm

Zofia Pelka
z Kórnicy

ur. 13 VI 2022 r.
córka Zuzanny i Dariusza

3065 g, 57 cm

Nikodem Nendza
z Głogówka

ur. 11 VI 2022 r.
syn Joanny i Mateusza

3370 g, 58 cm

Alternatywy
Czy ktoś poczuł się może 

już zmęczony grillowaniem? 
Można grilla urozmaicać, ale 
przecież są i inne formy wspól-
nego biesiadowania na świe-
żym powietrzu. Np. kociołek 
– czyli po śląsku – garniec. 
To coraz popularniejsza, alter-
natywna forma towarzyskich 
spotkań, a kociołki, i to różnej 
wielkości, można już bez pro-
blemu kupić w tradycyjnych 
sklepach ze sprzętem AGD. 
Kociołek uczy cierpliwości, 
no chyba że nastawimy go na 
długo przed spotkaniem, bo 
potrawy w nim pieczone, kie-
dy kociołek spokojnie spoczy-
wa na żarze, potrzebują min. 
2-3 godzin, by były smaczne, 
a aromaty przeniknęły się 
wzajemnie. Zwykliśmy wrzu-
cać doń wszystko; i kawałki 
różnych mięs, i części drobiu 
(nie polecam), ziemniaki, 
kiełbasy, boczek etc. Mój 
mąż robi prosty, acz pyszny 
garniec, układając warstwami 

plastry ziemniaków, plastry 
pieczarek, cebuli, czerwonej 
kapusty i kawałki wędzonego, 
dobrego boczku, nie żałując 
soli, pieprzu, czosnku, kmin-
ku i koperku. Wychodzi mu 
naprawdę super. Ja jednak nie 
byłabym sobą, gdybym nie 
zaproponowała Wam potrawy 
nieco zdrowszej. Będzie to też 
garniec, ale inny, bo:

Kociołek wegański

Składniki:

1. 1 młoda, średnia kapusta
2. łodyga lub dwie selera nacio-
wego
3. 1 mały seler
4. 4 średnie cebule
5. 3 ząbki czosnku
6. 4 marchewki (średnie)
7. 8-10 ziemniaków (średnich 
– mogą być młode)
8. 350-500g białej, namoczo-
nej przez noc fasoli
9. 1 czerwona papryka
10. kilka listków laurowych i 
ziele angielskie
11. czubata łyżka kminku (to 
ważne, choć czasem go nie 
lubimy  - dodajmy wtedy spro-
szkowany)
12. 4 łyżeczki wędzonej słod-
kiej papryki
13. pół łyżeczki ostrej papryki 
lub chili
14. 200 ml wody

15. spora łyżka soli i łyżeczka 
pieprzu
16. 1 łyżeczka cząbru suszone-
go
17. 1 łyżeczka suszonego maje-
ranku
18. 1 łyżeczka suszonego (lub 
świeżego) koperku
19. 1 łyżeczka suszonej natki 
pietruszki
20. szczypta ulubionych ziół i 
chlust aromatyzowanego (lub 
nie) oleju

Przepis:

- wszystkie warzywa myję, jak 
trzeba obieram i kroję w plastry 
o grubości ok. 0,5 cm lub od-
powiednie kawałki
- czysty kociołek smaruję ole-
jem i na dno wykładam (dość 
grubo) liście kapusty, tak by 
zachodziły na boki garnca
- ale nie wszystkie; zostawiam 
2-3 liście, resztę grubo szatkuję
- do kociołka wkładam małymi 
partiami warzywa i fasolę, wy-
mieszane uprzednio z przypra-
wami, skrapiając lekko olejem
- potrawę przykrywam z góry 
liśćmi kapusty
- dolewam wody (powinna być 
widoczna po bokach) i wszyst-
ko lekko dociskam
- zakręcam garniec i wstawiam 
do żaru lub nad mały płomień
- duszę ok. 1,5 godz.

Niewiarygodne jakie to 
smaczne. Alternatywa dla gril-
la, ale też dla mało zdrowych 
mięs… Niby pracochłonne, ale 
to tylko pozory. Polecam.

Pani Irenka
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Strażacy do boju
W Otmicach w miniony 

weekend świętowała cała 
gmina. W sobotę 18 czerwca 
odbyły się gminne zawody 
sportowo-pożarnicze jedno-
stek OSP z gminy Izbicko. 
Potem sołectwo zaprosiło 
na wspólny festyn rodzinny 
z całym pakietem atrakcji i 
ciekawą rywalizacją – druży-

nowymi gigapiłkarzykami o 
puchar sołtysa.  

Przedszkolaki w 
pięknym lokum

15 czerwca był dla naj-
młodszych mieszkańców 
Izbicka bardzo ważnym 
dniem. O�cjalnie otwarto 
przedszkole im. Leśnych 
Duszków. Było uroczyste 
przecięcie wstęgi, radość oraz 
występy najmłodszych i… 

tort. Teraz jest nowocześnie i 
przestronnie, bo zamiast bu-
dować nowy większy obiekt, 
gmina wyremontowała bu-
dynek szkolny po zlikwido-
wanym gimnazjum. Przed-
szkolaki mogą korzystać ze 
sprzętu multimedialnego i 
sali gimnastycznej. Placówka 
może przyjąć nawet setkę 
dzieci. 

(mar), fot. Gmina 
Izbicko

Jak informuje bialski 
magistrat, prace projekto-
we rozpoczną się jeszcze 
w czerwcu, natomiast ich 
zakończenie planowane jest 
na kwiecień 2023 roku. W 
trakcie ich trwania zorgani-
zowane zostaną spotkania, 
by informować zaintereso-
wanych o przebiegu sieci, a 
projektanci wejdą w bezpo-
średni kontakt z mieszkańca-
mi Łącznika i Dębiny.

Opracowanie dokumen-
tacji jest pierwszym etapem 
planu kanalizowania Łącz-
nika i okolicznych sołectw, 
co uzupełnione będzie m.in. 
poprzez budowę oczyszczal-

ni ścieków na terenie sołec-
twa Chrzelice. Działania te 
mają na celu polepszenie 
stanu środowiska natural-
nego, zwłaszcza gospodarki 

wodnej w tej części gminy 
i służyć będą wszystkim 
mieszkańcom.

opr. (mar),  
fot. gmina Biała

BIAŁA

Skanalizują kolejne 
miejscowości

Na początku czerwca podpisano umowę na opracowanie dokumenta-
cji projektowo-kosztorysowej obejmującej budowę sieci kanalizacji 
sanitarnej wraz z przyłączami w miejscowości Łącznik i Dębina.

Opracowanie dokumentacji jest pierwszym etapem 
planu kanalizowania.

IZBICKO

Ekspresem przez gminę

W Izbicku odbyło się otwarcie przedszkola.

W Otmicach miały miejsce zawody sportowo-pożarnicze.

Wszystko rozpoczęło się 
już w sobotni poranek 18 
czerwca. O godz. 10.00 od-
był się XXI bieg pod hasłem 
„Biegaj z nami” na stadionie 
miejskim. W dalszej części 
dnia na głogóweckim rynku 
miały miejsce liczne występy 
artystyczne. Zaprezentowali 
się m.in. �e Bad Sleep 
Well czy Agnieszka Porem-
ba. Gwiazdą wieczoru był 
Sławomir, którego koncert 
przyciągnął tłumy fanów. 

Zabawa trwała do późnych 
godzin nocnych.

Z kolei niedzielne obcho-
dy rozpoczęły się mszą św. w 
intencji mieszkańców gminy 
Głogówek sprawowaną w 
kościele para�alnym pw. 
św. Bartłomieja. O�cjalne 
otwarcie imprezy nastąpiło 
o godz. 13.30. Na rynku za-
prezentowali się podopieczni 
szkół tańca, a następnie mia-
ły miejsce koncerty muzyki 
orkiestrowej, śląskiej, coun-

try i poprockowej. Gwiazdą 
niedzielnego wieczoru była 
znana polska wokalistka 
Cleo.

Dla uczestników przygo-
towano wiele atrakcji takich 
jak dmuchańce, giełda staro-
ci, stoiska gastronomiczne i 
inne. Warto podkreślić, że 
do Głogówka zjechały tłumy 
gości nie tylko z tamtejszej 
gminy, ale także z całej oko-
licy.

(mim), fot. (mim), (kb)

Huczne święto w Głogówku
W miniony weekend odbyły się Dni Gminy Głogówek. W programie znalazły się liczne atrakcje, w tym także koncerty takich gwiazd jak Sławomir 
czy Cleo. Całości patronował „Tygodnik Krapkowicki”.

A to już uczestnicy niedzielnych obchodów.

Impreza odbyła się na rynku w Głogówku.

Goście chętnie biesiadowali pod namiotem.

Występ The Bad Sleep Well.
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Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Święta Rita żyła na prze-
łomie XIV i XV wieku. Na 
życzenie rodziców wyszła za 
mąż, jednak związek ten był 
bardzo nieudany. Porywczy, 
brutalny mąż był powodem 
wielu jej dramatów. Rita 
znosiła swój los z anielską 
cierpliwością. Jej mąż został 
zabity w porachunkach zwa-
śnionych rodów. Rita była 
matką dwóch synów, z któ-

rymi miała kłopoty wycho-
wawcze. Obaj młodzieńcy, 
którzy planowali pomścić 
ojca, zmarli podczas epide-
mii. Rita jako trzydziestokil-
kuletnia wdowa wstąpiła do 
zakonu augustianek, które 
miały swój klasztor w Cascii. 

Św. Rita jest patronką w 
sprawach trudnych i bezna-
dziejnych. Jest opiekunką 
wielu dzieł charytatywnych 

i bractw. W Polsce kult 
św. Rity jest bardzo żywy. 
Szczególnym jego miejscem 
jest klasztor sióstr augu-
stianek w Krakowie, gdzie 
w kościele św. Katarzyny 
przechowywane są relikwie 
św. Rity.

Wspomnienie świętej 
Rity przypada na 22 maja. 
W tym dniu o godz. 18.00 
w para�i pw. Nawiedzenia 

Najświętszej Maryi Panny 
w Komornikach zostanie 
odprawiona msza święta w 
intencji jej czcicieli, pod-
czas której zostaną poświę-
cone róże. Wcześniej, o 
17.15, zostanie odmówio-
na koronka do świętej Rity. 
Podczas nabożeństwa będą 
odczytane podziękowania i 
prośby.

(mn)

Będą się modlić za wsta-
wiennictwem świętej Rity

Święta Rita nazywana jest patronką spraw beznadziejnych. Jej wspomnienie w kościele ka-
tolickim jest obchodzone 22 maja. W tym dniu w kościele w Komornikach odbędzie się msza 
święta i nabożeństwo ku jej czci.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

ODRZAŃSKIE  
TARASY

• Komfortowe Apar-
tamenty z widokiem 
na Odrę. Mieszkania 
od 34 m² do 78 m², 
miejsca postojowe w 
garażu podziemnym, 
komórki lokatorskie! 
Budynki trzypiętrowe 
z windami. Budowa 
rozpoczęta! więcej in-
formacji na www.od-
rzanskietarasy.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

MODERN HOMES
• Dwukondygnacyjne 
mieszkania z ogródka-
mi, o powierzchni od 
81 m² do 88 m². Budo-
wa w trakcie realizacji, 
zakończenie I kwartał 
2023r. Więcej informa-
cji https://www.mo-

dernhomes.investdom.
pl/ tel. 77 466 50 38, 
666 857 858, 666 312 
818

• Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 
domów w zabudowie 
szeregowej, z ogród-
kiem i garażem! Domy 
o powierzchni 136 m² 
z działką od 3 do 6 
arów. BUDOWA ROZ-
POCZĘTA! Więcej infor-
macji tel. 77 466 50 38, 
666 857 858, 666 312 
818

MIESZKANIA
• Krapkowice, 51m², 
2pkł, parter, do remon-
tu, 135 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (14078)

• Pisarzowice, 103m², 
2pkł, parter, ogródek, 

229 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (14078)

DOMY
• Steblów, jednoro-
dzinny, 3pkł, 120 m², 
działka 5 a, do remon-
tu,  120 000zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (14165)

• Krapkowice, jedno-
rodzinny, 4pkł, 90 m², 
działka 9 a, stan dobry,  
350 000zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13472)

• Krapkowice, dwa 
domy w zabudowie 
bliźniaczej, 230m², 
działka 25 a, 489 000 
zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(6520)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m², działka 5 a, stan 
dobry, 620 000zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 
666 312 818 (13004)

• Krapkowice - Ot-
męt, dom wolno stoją-
cy, 138 m², działka 6,83 
a, stan b.dobry 629 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858

• Krapkowice, jed-
norodzinny, 184m², 
działka 15 a, piwni-

ca, basen, sauna, do-
mek dla gości, 870 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,666 857 858 
(8826)

• Żyrowa, granica 
parku krajobrazowego 
Góry Św. Anny, jedno-
rodzinny, 3 kondygna-
cje, w całości podpiw-
niczony, 8 pk3ł, 300 
m², garaż dwustano-
wiskowy, wiata, chata 
grillowa, zagospoda-
rowana działka 24a, 
stan bardzo dobry, 1 
220 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38,  666 312 
818 (13723)

DZIAŁKI
• Chorula, budowla-
na, 27,86 a, media w 
granicy, 85 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 
666 857 858 (9053)

• Gwoździce,  bu-
dowlana, 18 a, me-
dia w granicy, 239 000 
zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13635)

LOKALE
• OBIEKT – Krapko-
wice – Opolska 77, 
448m², 3 kondygnacje, 
działka 952 m², do re-
montu, 390 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 
666 857 858 (13860)

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie w Krapkowicach lub Zdzieszo-
wicach, może być do remontu. Tel. 796 565 373

USŁUGI
• Usługi tapicerskie  tel. 696 951 402

PRACA
• Zatrudnię pracowników (brukarstwo, ogrodnic-
two). Tel. 503 586 773
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Instytut Śląski w Opolu uruchomił archiwum wycinków prasowych gazet wydawanych w la-
tach 1918-1921. Dzięki jego uprzejmości na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” publiku-
jemy kącik pt. „Dawno temu w prasie”. Wycinki przepisujemy z zachowaniem oryginalnej 
pisowni. Co więc wydarzyło się ponad sto lat temu na naszej ziemi?

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Nowi członkowie
Dziedzice w Prudnic-

kiem. (korensponden-
cya). Nas tutaj niewielu, 
którzy polskie gazety czy-
tamy; toż bardzośmy już 
ubolewali, że my może 
skazani będziemy na 
dalszą niewolę niemiec-
ką, jeżeli ten naród tu z 
letargu się nie zbudzi, a 
już był bardzo obałamu-
cony przez naszych nie-
przyjaciół (centrowców i 
innych). – Ale o dziwo! 
Cud się stał prawie. Oto 
jedna iskierka, która w 
sercu tego narodu twki, 
rozżarzyła się i wybuchł 
płomień. Oto w święto 
Niepokalanego Poczę-
cia Najświętszej Maryi 
Panny, zaprosiliśmy so-
bie polskiego mówcę w 
osobie pana Adamaszka 
z Rady Ludowej z Krap-
kowic. Ten naszych braci 
swoją treściwą mową 
zagrzał i oświecił. I przy 
tej przyleżności założyli-
śmy sobie stowarzyszenie 
oświatowe pod im. św. 
Jacka, do którego się za-
raz liczni członkowie z 
ochotą garnęli, bo przy-
stąpiło naraz 56 członków 
i członkiń: przystąpili sta-
rzy, młodzieńcy i panny. 
A w niedzielę przed No-

wym Rokiem na pierw-
szym posiedzeniu zaś 
przystąpiło 17 członków. 
Sława naszym młodzień-
com i panom i wszystkim 
rodakom z Dziedzickiej 
gminy, którzy tak licznie 
przystąpili do tak dobrego 
i zacnego Towarzystwa! 
-  Ale jeszcze i przytem 
prośba wielka od nas do 
reszty naszych rodaków 
z Dziedzic i Smolarni i 
Serwitutu, aby i oni jak 
najliczniej przystąpili do 
naszego Towarzystwa. I 
aby jak najliczniej sobie 
dali zapisać dobrą polską 
gazetę, bo te są dla na-
szego polskiego narodu, 
a nie gazety niemieckie, 
socyalistyczne i żydow-
skie „blaty” co bałamucą 
i zatruwają tu nasz naród. 
I damy też może dobry 
przykład naszym roda-
kom ze sąsiednich wio-
sek, którzy także jeszcze 
są bardzo pogrążeni w 
niemieckiej szczęśliwości. 
Bracia! Ocknijcie i prze-
budźcie się! Bo niedługi 
nas dzieli czas, gdyż bę-
dziemy musieli wyznać, 
gdzie będziemy chcieli 
należeć – czy chcemy być 
wolni obywatele albo nie-
wolnicy. Ale biada nam, 
jakbyśmy musieli nadal 

pozostać przy tej germań-
skiej dobroci! A biada nam 
też, jakbyśmy się musieli 
rozłączyć z tymi braćmi 
naszymi, co mieszkają po 
tamtej stronie Odry! Bo 
ci bez wszelkiej obawy 
połączą się z naszą Polską 
Ojczyzną; już teraz może 
i najciemniejszy przejrzeć 
i poznać, jakie się dobroci 
i w teraźniejszym „fater-
landzie” dla nas Polaków 
gotują. Niech każdy wes-
tchnie i zawoła: Niech 
żyje nasza Polska, nasza 
ukochana Ojczyzna! Prze-
widujący.” – „Górnoślą-
zak”, 18/01/1920.

Strajk na 
wąskotorówce

„Krapkowice. Ro-
botnicy zatrudnieni na 
gogolińsko-prudnickiej 
kolejce wąskotorowej za-
strajkowali. Żądają, ażeby 
ich pod względem zarob-
kowym postawiono na 
ten sam stopień na jakiem 
stoją robotnicy zatrud-
nieni na kolejach pań-
stwowych.” – „Nowiny 
Codzienne”, 11/10/1919.

Bójka w 
Pisarzowicach

„Pisarzowice w Prud-
nickiem. (Krwawe święto 
socyalistyczne). Święto 

„robotnicze” 1. Maja 
obchodzono tu tak, jak 
na socylalistów przystoi. 
Czerwoni braciszkowie, 
chcąc dobitnie zadoku-
mentować „braterskości 
i równość” urządzili za-
bawę, która skończyła się 
prawdziwą bitwą. Podczas 
bójki zostało okaleczo-
nych 17 osób, z tych 5 
bardzo ciężko. Przy-
wołany lekarz zajął się 
okaleczonymi, których 
odstawiono do lecznicy 
miejskiej w Głogówku. 
Jeden z nich, pewien 
młodzieniec z Kierpnia, 
umarł wskutek okale-
czeń.” – „Gazeta Opol-
ska”, 24/05/1923.

Pożar w 
Chrapkowicach
„Chrapkowice. W 

tutejszej fabryce papieru 
wybuchł wczoraj ogień. 
Spaliło się papieru za 
40 tysięcy marek.” – 
„Nowiny Codzienne”, 
18/01/1920.

Więcej wycinków 
znaleźć można na stro-
nie internetowej https://
archiwum-prasy.instytut-
slaski.pl/ oraz w kolej-
nym wydaniu „Tygodnika 
Krapkowickiego”.

opr. (mim)

Droga przyjemność
Nikogo dziś nie trzeba przekonywać, że wszystko jest 

bardzo drogie. Nieważne czy ktoś ma poglądy bardziej 
prawicowe czy lewicowe – wszyscy jednakowo odczuwamy 
skutki in�acji i wojny na Ukrainie. Drogi opał, droga żyw-
ność, wysokie rachunki… Drogo, drogo, drogo… Włączasz 
telewizor – słyszysz, że drogo. Wsiadasz do auta, włączasz 
radio – słyszysz, że drogo. Rozmawiasz z ludźmi na ulicy, sły-
szysz, że drogo. Temat drożyzny stał się dziś bardzo modny. 
Trochę to męczy, no ale co zrobić. Takie czasy.

Od dawna już „trąbią” w prasie i telewizji, że tegorocz-
ne wakacje… również będą rekordowo drogie. Widzom 
wciąż przedstawia się dane, ile to zapłacimy za przejazd 
samochodem z Poznania do Zakopanego albo z Katowic 
do Trójmiasta. Pojawiają się sugestie, że w takiej sytuacji 
może warto przesiąść się do pociągu. PKP ma dobre oferty, 
w ramach których za niewielkie pieniądze uda nam się do-
trzeć na wymarzony brzeg Bałtyku.

Jeżeli ktoś ma smykałkę do liczenia i oszczędzania – na 
północ przedostanie się za grosze. No ale cóż z tego, skoro 
za pobyt w nadbałtyckich kurortach trzeba będzie słono 
zapłacić. A niech ktoś pojedzie z dziećmi! A przecież trzeba 
jeszcze kupić gofry, lody, piwo, zapiekanki etc. Tak oto za-
czyna się szybkie opróżnianie naszych portfeli.

Nie lepiej, gdy ktoś wybiera się na wakacje za granicę. 
Zachód Europy drogi, ale i północ Afryki nie taka tania. Tu-
nezja, Egipt czy inne kraje basenu Morza Śródziemnego też 
są kosztowne. Plusy natomiast są takie, że raczej pogoda nie 
zawiedzie. Jak dobrze wiemy, nad Bałtykiem różnie bywa. Na 
wszelki wypadek lepiej wziąć parasol albo chińczyka czy karty.

Jeszcze gorzej jest z egzotycznymi wakacjami na drugim 
końcu świata. Tutaj ceny potra�ą być nawet o połowę wyższe 
niż jeszcze przed kilkoma miesiącami. Tak jest w przypadku 
krajów Morza Karaibskiego, ale podobnie bywa też z innymi 
kierunkami takimi jak Malediwy, Azja, Floryda czy Singapur.

Kto dużo podróżuje, ten wie, że paradoksalnie najlepiej 
było wsiąść w samolot w czas trwania pandemii. Oczywi-
ście, przypominało to trochę ruletkę, bo nie wiadomo było, 
jaki wyjdzie wynik testu, gdzie prawdopodobnie trzeba 
będzie odbywać kwarantannę. Obaw zdrowotnych było 
dużo, ale korzyści – też. Tanie latanie, tanie wakacje były 
sporą szansą dla podróżników. Później, gdy tylko zniesio-
no obostrzenia, ceny automatycznie powindowały w górę. 
Skoro jest popyt, to i ceny trzeba podnieść.

Zdaję sobie sprawę z tego, że wielu ludzi nie skorzysta 
w tym roku z urlopów zagranicznych czy nawet nadbałtyc-
kich. Przyszły ciężkie czasy i wielu z nas po prostu na to nie 
będzie stać. Niemniej delikatnie mówiąc – wkurzam się, 
że tak jest. Wielką niesprawiedliwością losu jest chociażby 
to, że ludzie „harują jak woły” na dwóch etatach, biegają z 
pracy do pracy, żeby potem nie móc nawet odpocząć. Tacy 
ludzie zwyczajnie potrzebują wyjechać, wyłączyć telefon, 
aby na chwilę nie troszczyć się o sprawy zawodowe. Co z 
tymi ludźmi? Cóż, widocznie mają pecha.

Mimo szalejącej na całym świecie drożyzny, jestem 
przekonany, że wielu ludzi jednak pojedzie na urlop. Choć-
by potem mieli jeść suchy chleb, ale pojadą. No bo przecież 
trzeba czasami rzucić to wszystko i odpocząć. 

To co obecnie dzieje się w Polsce w branży turystycznej, 
przypomina mi trochę początki lat 90. W emitowanych 
wówczas materiałach kroniki �lmowej również poruszano 
podobną problematykę, tzn. drogie wakacje. Różnica jedy-
nie tkwi w tym, że wtedy biednych Polaków nie stać było na 
pobyt w charakterystycznych, drewnianych domkach kem-
pingowych, a dziś nie stać na wylot do Grecji czy Hiszpanii. 
Tak czy siak, minęło 30 lat, a problemy wciąż te same.

Coraz częściej odnoszę wrażenie, że w ciągu tych 30 lat 
od upadku komunizmu historia Polski zatacza jakieś dziw-
ne koło. Również dzisiaj mamy problemy z centralizacją 
władzy, in�acją czy brakiem produktów w wielu sklepach.

Już kiedyś o tym wspominałem, żeby Polacy w pewnym 
momencie nie zdziwili się, jak znów potrzebny będzie Le-
szek Balcerowicz, który zrobi z tymi wszystkimi �nansowy-
mi problemami porządek na kolejne trzy dekady. Póki co, 
wszystkim życzę spokojnych wakacji.
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O awans nie było łatwo, 
bo przez większość sezonu 
to Pogoń Prudnik patrzyła 
z góry na ligową stawkę. W 
końcówce prudniczanie za-
liczyli jednak kilka wpadek 
i marzenia o IV lidze muszą 
odłożyć przynajmniej na 
rok. Zgoła w odmiennych 
nastrojach udali się na za-
służone urlopy podopieczni 
trenera Marka Merklingera, 
którzy przegrali najmniej, 
bo tylko 3 mecze spośród 
34 ligowych starć (Pogoń 
Prudnik przegrała 6 me-
czów – przyp. red.). Dwie 
najlepsze ekipy solidarnie 
wygrały po 25 spotkań, ale 
to walczanie mieli w swoich 
szeregach zawodnika, którzy 
zrobił różnicę, jeśli chodzi o 
snajperskie popisy. Mowa o 
Sławomirze Jaworskim, któ-
ry do dzisiejszego czwartoli-
gowca przyszedł w przerwie 
zimowej z Piotrówki i w 15 
starciach o ligowe punkty 
zdobył aż 21 goli. 

– Od początku mojej 
przygody z Walcami miałem 
w głowie tylko jeden cel, 
jakim był awans – mówi 
najlepsza „strzelba” naszego 
LZS-u. – Chyba udało mi się 
taką mentalnością „zarazić” 
kolegów z drużyny i na tym 
zbudowaliśmy niesamowitą 
atmosferę w szatni. Po dwóch 

remisach (z Domaszkowica-
mi i Niemodlinem – przyp. 
red.) terminarz ułożył nam 
się na tyle dobrze, że wie-
dzieliśmy, że gramy z dołem 
tabeli, a w ostatniej kolejce 
dostaniemy pewne 3 punkty 
za walkower z Bogdanowi-
cami. Tymczasem Prudnik 
miał dużo trudniejsze zada-
nie, jadąc do Reńskiej Wsi i 
goszcząc u siebie Głuchołazy. 
Była więc nadzieja, że kon-
kurent do awansu gdzieś się 
jeszcze potknie i tak się też 
stało. Ciężko zapracowałem 
sobie na taką regularność, je-
śli chodzi o zdobywanie bra-
mek. Ciągły, indywidualny 
trening we własnym zakresie 
to klucz mojej wysokiej for-
my w tej rundzie. Oprócz 
tra�eń mam jeszcze na koncie 
6 asyst, a meczów, w których 
nie tra�ałem do siatki, było 
zaledwie cztery. Co do mojej 
piłkarskiej przyszłości to nie 
podjąłem jeszcze ostatecznej 
decyzji. Jeśli pojawiłaby się 
konkretna propozycja ze 
szczebla centralnego, to ta-
kową rozważę, bo interesuje 
mnie możliwość dalszego 
rozwoju jako zawodnika i 
regularna gra. Tylko w taki 
sposób mogę stawać się coraz 
lepszy.

Napastnik świeżo upie-
czonego czwartoligowca w 

ostatnim pojedynku swojego 
zespołu przeciwko Włók-
niarzowi Kietrz ustrzelił 
bramkowego „czteropaka”, a 
gospodarze wygrali 7-1, pie-
czętując tytuł mistrzowski 
w grupie II opolskiej okrę-
gówki. Z sąsiedniej grupy w 
dramatycznych okoliczno-
ściach promocję do BS IV 
ligi wywalczył Start Jełowa, 
którego potknięcia w ostat-
niej kolejce nie wykorzystał 
wicelider z Bogacicy. Dwie 
najlepsze ekipy grupy I po-
niosły porażki, a „na mecie” 
ligowych rozgrywek jeło-
wianie o punkt wyprzedzili 
jedynego konkurenta do 
awansu, notując historycz-
ny wynik w historii klubu. 
Kilka tygodni temu Jełowa 
sensacyjnie ograła w �nale 
wojewódzkiego Pucharu 

Polski mistrza IV ligi z Nysy 
i w sierpniu zaprezentuje się 
w Pucharze Tysiąca Drużyn 
w fazie z udziałem ekstrakla-
sowych drużyn. 

KLASA OKRĘGOWA 
– GRUPA II

33. KOLEJKA:

WALCE - ODRZANKA 
DZIERGOWICE 5:0

GKS GŁUCHOŁAZY - 
RACŁAWICZKI 3:5

ATOM GRĄDY MALE-
RZOWICE MAŁE - SPAR-
TA PACZKÓW 2:2

ORZEŁ REŃSKA WIEŚ - 
POGOŃ PRUDNIK 3:1

SUDETY BURGRABICE - 
DOMASZKOWICE 0:2

LISIĘCICE - SOKÓŁ NIE-
MODLIN 3:2

WŁÓKNIARZ KIETRZ - 
CZARNI OTMUCHÓW 
1:2

KS TWARDAWA - ŚCI-
NAWA NYSKA KORFAN-
TÓW 6:2

UNION UJAZD - LZS 
START BOGDANOWICE 
3:0 v.o.

34. KOLEJKA:

START BOGDANOWICE 
– WALCE 0:3 v.o.

RACŁAWICZKI - ATOM 
GRĄDY MALERZOWICE 
MAŁE 3:0 v.o. (drużyna go-
ści nie przyjechała na mecz)

SPARTA PACZKÓW - 
UNION UJAZD 2:7

ODRZANKA DZIERGO-
WICE -KS TWARDAWA 
1:4

ŚCINAWA NYSKA KOR-
FANTÓW - WŁÓKNIARZ 
KIETRZ 0:1

CZARNI OTMUCHÓW – 
LISIĘCICE 5:0

SOKÓŁ NIEMODLIN - 
SUDETY BURGRABICE 
3:1

DOMASZKOWICE - 
ORZEŁ REŃSKA WIEŚ 
2:1

POGOŃ PRUDNIK - GKS 
GŁUCHOŁAZY 5:0

TABELA KOŃCOWA
1.WALCE 34 81 99:37
2.POGOŃ PRUDNIK 34 78 99:38
3.GKS GŁUCHOŁAZY 34 61 74:56
4.UNION UJAZD 34 56 92:49
5.ORZEŁ REŃSKA WIEŚ 34 56 70:60
6. SOKÓŁ NIEMODLIN 34 53 67:65
7.KS TWARDAWA 34 52 86:75
8. RACŁAWICZKI 34 54 80:67
9.SPARTA PACZKÓW 34 51 70:73
10.DOMASZKOWICE 34 49 54:51
11.CZARNI OTMUCHÓW 34 46 46:45
12. LISIĘCICE 34 45 72:89
13. SUDETY BURGRABICE 34 43 61:75
14. ŚCINAWA NYSKA 34 37 55:76
15. WŁÓKNIARZ KIETRZ 34 35 52:82
16.DZIERGOWICE 34 35 59:87
17. ATOM GRĄDY 34 33 67:87
18. BOGDANOWICE 34 11 27:118

(raul)

Znacznie bliżej upra-
gnionego krążka mistrzostw 
Starego Kontynentu była 
Jaworska, która w pierwszej 
rundzie imprezy tra�ła na 

Joy Chantal Kiessler. Niemka 
okazała się słabsza i to gogo-
linianka po zwycięstwie 9-4 
sięgnęła po przepustkę do dal-
szej fazy turnieju. W ćwierć�-

nale czekała na 
nią znacznie 
bardziej wyma-
gająca rywalka. 
Turczynka Ayse 
Erkan położyła 
naszą zawod-
niczkę na ło-
patki, a później 
a w a n s o w a ł a 
do �nału, roz-
prawiając się z 
Veroniką Vilk 
z Chorwacji, 
dzięki czemu 
„pociągnęła” 
Jaworską do 
m e d a l o w e j 
szansy w repa-
sażu. W małym 

�nale, którego stawką był 
brązowy medal, Karolina 
niestety nie dała rady wspo-
mnianej wyżej Vilk i w staw-

ce 12 zawodniczek sklasy�-
kowana została na 5. miejscu 
europejskiego czempionatu 
w kategorii wagowej do 69 
kg. Od porażki z późniejszą 
wicemistrzynią udział w 
zawodach rozpoczęła Jessica 
Wróbel. Jej pogromczynią w 
kwali�kacjach była Alexan-
dra Voiculescu, a że Rumun-
ka dotarła do �nałowej walki 
przed gogolinianką, otworzy-
ła się repasażowa szansa. W 
nim poległa jednak z Juliette 
Lescure i to reprezentant-
ka Francji po późniejszym 
trium�e w małym �nale zdo-
była brązowy medal w kate-
gorii do 46 kg. Jessica Wróbel 
zajęła ostatnie 10. miejsce. W 
klasy�kacji zespołowej Polki 
sklasy�kowano na wysokiej 
szóstej lokacie wśród 25 na-
rodowych reprezentacji. 

MISTRZOSTWA  
EUROPY KOBIET  

W ZAPASACH U-17 
BUKARESZT 2022

KATEGORIA 69 kg

1. NADIIA SOKOLO-
VSKA (UKRAINA)
2. AYSE ERKAN (TUR-
CJA)
3. NIKOLETA BARMPA 
(GRECJA)
VERONIKA VILK 
(CHORWACJA)
5.KAROLINA JAWOR-
SKA (POLSKA)
EMMA CARRI (WŁO-
CHY)

KATEGORIA 46 kg

1. ALEXANDRA VOICU-
LESCU (RUMUNIA)

2. AYSEL MAMMADZA-
DA (AZERBEJDŻAN)

3. JULIETTE LESCURE 
(FRANCJA)
…
10. JESSICA WRÓBEL 
(POLSKA)

KLASYFIKACJA DRUŻY-
NOWA ME KOBIET U-17

1. UKRAINA
2. TURCJA
3. RUMUNIA
4. NIEMCY
5. AZERBEJDŻAN
6. POLSKA
7. FRANCJA
8. WĘGRY
9. WŁOCHY
10.NORWEGIA
…
25. MACEDONIA PÓŁ-
NOCNA

(raul)

Piłka nożna – klasa okręgowa

Wrócili na salony
Tylko rok trwała rozłąka LZS-u Walce z najwyższym szczeblem seniorskich rozgrywek w naszym województwie. W dwóch kolejkach kończących 
rywalizację w klasie okręgowej walczanie zainkasowali komplet punktów i „rzutem na taśmę” wywalczyli upragniony awans.

Protokół:

LZS Walce – Włókniarz Kietrz 7-1 (4-0)
1-0 Jaworski-8., 2-0 Jaworski-13., 3-0 Kierdal-15., 4-0 
Remień-17., 5-0 Jaworski-49., 5-1 Zapotoczny-55., 6-1 
Ignacy-85., 7-1 Jaworski-90.

Walce: Kuchta – Gajda, Klama (55.Gromelski), 
Łątkowski, Kolanko (55.Kolanko), Kierdal (70.
Schindzielorz), Zagożdżon, Chałupiński, Remień 
(70.Hulin), Teichman (76.Urbański), Jaworski.  
Trener: Marek MERKLINGER.

21 goli Sławomira Jaworskiego wydatnie pomogło 
Walcom w awansie do IV ligi.

Zapasy – ME kobiet U-17

Nie udało się zdobyć medalu
Karolina Jaworska i Jessica Wróbel wróciły z mistrzostw Europy w zapasach kobiet U-17. Żadnej z zapaśniczek ZKS-u Gogolin nie udało się 
stanąć na podium zawodów rozgrywanych w Bukareszcie. Drużynowo reprezentacja polskich wolniaczek zajęła 6.miejsce. 

Reprezentantki Polski drużynowo zajęły 6. miejsce na mistrzostwach 
Europy, a w kadrze zaprezentowały się dwie zawodniczki ZKS-u Gogo-
lin. Fot. Polski Związek Zapaśniczy.
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„Zdzichy”, podobnie 
zresztą jak inne zespoły z 
powiatu krapkowickiego, 
wypadły odrobinę gorzej niż 
miało to miejsce w ubiegłym 
sezonie. W poprzednich 
rozgrywkach BS IV ligi 
zdzieszowiczanie nie mieli 
sobie równych, ale nie sko-
rzystali z awansu, odkładając 
to przynajmniej o rok. Teraz 
takiego wyboru pozbawiła 
ich Polonia Nysa, z którą 
Ruch dwukrotnie przegrał, 
oddając palmę pierwszeń-
stwa. Do lidera z Nysy 
ekipa z Rozwadzkiej traci 
aż 14 punktów, biorąc pod 
uwagę również te zdobycze, 
których pozbawiła nasz klub 
Komisja ds. Licencji Klubo-
wych Opolskiego Związku 
Piłki Nożnej za niespełnie-
nie wymagań podręcznika li-

cencyjnego (minus 3 punkty 
– przyp. red.). Wielkiej roli 
„Zdzichy” nie odegrały w 
tym sezonie w rozgrywkach 
wojewódzkiego Pucharu 
Polski. Udziału w majowym 
�nale pozbawił ich „kosz-
mar” z Nysy, który w pół�-
nałowej rozgrywce w Zdzie-
szowicach znowu okazał się 
lepszy, wygrywając 2-1. W 
ostatnim akordzie rozgrywek 
zdzieszowiczanie mierzyli 
siły z „czerwoną latarnią ze 
Skorogoszczy”, a smaczku 
sobotniej konfrontacji do-
dawał fakt, że drużynę gości 
prowadzi były zawodnik i 
trener „Zdzichów” Marcin 
Feć. Po wyniku widać jed-
nak, że żadnych sentymen-
tów nie było i wicemistrz 
ligi surowo rozprawił się ze 
spadkowiczem, gromiąc go 

5-1. Łupem bramkowym 
w tym meczu podzielili się 
Patryk Wojtasik, Piotr Strze-
lecki i Karol Wanżewicz. 
Pierwszy skompletował 
hat-tricka i prawdopodob-
nie był to jego pożegnalny 
występ w barwach poma-
rańczowo-czarnych. „Ptaszki 
ćwierkają”, że oprócz niego 
z usług innego pracodawcy 
w przyszłym sezonie skorzy-
stają także Mateusz Baingo i 
Rafał Willim. W ich miejsce 
mają za to tra�ć dwaj do-
świadczeni gracze z klubów 
„zza miedzy”, czyli MKS-u 
Gogolin i Unii Krapkowice. 

Wielką niewiadomą jest 
start tych ostatnich w przy-
szłorocznych rozgrywkach 
BS IV ligi. Z końcem kwiet-
nia w klubie z Krapkowic 
rezygnację złożył jego prezes, 
a targana problemami orga-
nizacyjno-�nansowymi dru-
żyna radziła sobie nadzwy-
czaj dobrze. Nic jednak nie 
może trwać w nieskończo-
ność, a dryfujący pod nie-
biesko-białą banderą okręt 
zamiast obrać ambitniejszy 
kurs, jak na razie osiadł na 
mieliźnie i nie wiadomo, 
czy w ogóle z niej wypłynie. 
Informacyjną ciszę w końcu 
przerwał piątkowy post na 
Facebooku informujący o 
zwołaniu w ostatnim dniu 
czerwca walnego zebrania w 

Przed ostatnią kolejką 
grupy VI opolskiej „serie A” 
stradunianie mieli tyle samo 
punktów co gospodarze z 
Wysokiej, ale w całych roz-
grywkach legitymowali się 
gorszym bilansem bramko-
wym. Było to o tyle istotne, 
że przy remisie w pierwszej 
rundzie (1-1 – przyp. red.) 
podział punktów w rewanżu 
był na rękę Zrywowi. Decy-
dująca batalia o zachowanie 
ligowego statusu poszła po 
myśli naszego zespołu, a 
pewne 3-0 załatwiło spra-
wę pomeczowej cieszynki 
oznaczającej wykonanie 
niełatwego zadania. Oprócz 
Zrywu z A-klasą pożegnały 
się dwie Victorie: te z Ciska 
i z Łanów. Warto wspo-
mnieć, że jeszcze trzy rundy 

spotkań wstecz stradunianie 
zajmowali ostatnie miejsce w 
tabeli. W tej samej grupie na 
8. lokacie rywalizację zakoń-
czył Górnik Januszkowice, 
który w ostatnim meczu 

pokonał 2-0 odrobinę wyżej 
notowaną ekipę z Raszowej. 

Z mieszanymi uczuciami 
żegnali ligowe rozgrywki w 
grupie IV kibice krapkowic-
kiego Otmętu. Z jednej stro-
ny cieszył ich świetny wynik 

biało-zielonego beniaminka 
(drugie miejsce za plecami 
MKS-u Tułowice), z drugiej 
martwiło to, że po raz ko-
lejny rywal nie dojechał na 
stadion przy Olimpijskiej. 
W kwietniu nie doszedł do 
skutku mecz z Rzepcami, a 
w minioną sobotę nie poja-
wił się na murawie ostatni w 
stawce Meteor i po raz drugi 
Otmętowi przypadły punkty 
bez gry. 

Pograli za to i to z nie-
złym skutkiem w grupie V 
piłkarze żyrowskiej Victorii. 
W hicie kolejki numer 26 
padł hokejowy wynik 5-4 
i co ważne, korzystny dla 
podopiecznych trenera Mar-
cina Sche�era. Rywalem 
naszych był czwarty w tabeli 

Groszmal, który chciał się 
odkuć za jesienną porażkę 
0-1 w Opolu i wskoczyć na 
najniższy stopień podium. 
Obie drużyny zachwyciły 
skutecznością, ale o jednego 
gola lepsi byli piłkarze Vic-
torii i to oni kończyli ligę 
w znacznie lepszych humo-
rach. 

KLASA A
GRUPA IV

1.MKS TUŁOWICE 25 64 106:31
2.OTMĘT FKS KR-CE 26 59 116:41
3.RACŁAWIA RACŁAWICE 26 46 58:49
4.SUDETY MOSZCZANKA 26 41 54:52
5.RZEPCE 26 40 57:60
6.DYTMARÓW 25 39 50:35
7.POLONIA BIAŁA 26 37 45:41
8. POLONIA PRÓSZKÓW 26 36 53:67
9.GRYŻÓW 26 34 49:80
10.SZONÓW 26 34 52:56
11. METALOWIEC 26 34 50:54
12.LUBRZA 26 28 47:72
13.LIGOTA BIALSKA 26 25 42:81
14. METEOR JASIENICA 26 7 27:87

GRUPA V
1.SILESIUS KOTÓRZ MAŁY 26 67 97:45
2.STAL ZAWADZKIE 26 58 80:33
3.VICTORIA ŻYROWA 26 52 82:41
4.GROSZMAL OPOLE 26 46 63:39
5.RUDATOM KĘPA  26 46 84:60
6.RASZOWA-DANIEC 26 40 62:55
7.DZIEWKOWICE 26 37 56:59
8.BŁĘKITNI JARYSZÓW 26 36 65:62
9.JEDNOŚĆ ROZMIERKA 26 31 43:63
10.ODRA KĄTY OP. 26 31 52:52
11.START DOBRODZIEŃ 26 27 46:65
12.ADAMIETZ KADŁUB 26 22 49:81
13.GKS IZBICKO-OTMICE 26 18 30:78
14.ŹRÓDŁO KROŚNICA 26 10 33:109

GRUPA VI
1.ORZEŁ BRANICE 26 63 80:31
2.FC PILSZCZ 26 51 82:46
3.BLACHOWIANKA  26 50 73:42
4.WIĘKSZYCE II 26 46 80:42
5.ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ 26 38 53:54
6.BABICE 26 38 65:56
7.RASZOWA 26 35 47:41
8.JANUSZKOWICE 26 34 50:62
9.SŁAWIĘCICE  26 30 55:62
10.POLONIA ŚCIBORZYCE 26 30 60:75
11.STRADUNIA 26 28 47:67
12.ZRYW WYSOKA 26 25 44:67
13.VICTORIA CISEK 26 23 46:86
14.VICTORIA 1900 ŁANY 26 21 34:85

(raul)

Piłka nożna – IV liga

I po sezonie
Drugie, ósme i dziesiąte – takie miejsca w BS IV lidze zajęły ostatecz-
nie nasze zespoły w sezonie 2021/2022. Podobnie jak przed rokiem 
najlepiej wypadł Ruch Zdzieszowice, który tym razem musiał zado-
wolić się tytułem wicemistrzowskim. 

Piłka nożna – klasa A

Komplet zwycięstw na zakończenie ligi
Dobiegły końca rozgrywki w klasie A. Najlepiej z naszych drużyn wypadł beniaminek z Otmętu, równie udany sezon zaliczyli też futboliści 
Victorii Żyrowa. „Spod topora” w ostatniej chwili uciekła Stradunia, której wyjazdowa wygrana w Wysokiej zapewniła utrzymanie.

W przyszłym sezonie w Straduni znowu będzie 
A-klasa.

Czy w przyszłym sezonie w BS IV lidze kibice zobaczą 
derbowy mecz Unii z Gogolinem?

Protokoły:

Ruch Zdzieszowice – LZS Skorogoszcz 5-1 (1-0)
1-0 Wojtasik-10., 1-1 Chruściel-60., 2-1 Wojtasik-66., 3-1 
Strzelecki=82., 4-1 Wojtasik-90., 5-1 Wanżewicz-90+2.

Ruch Zdzieszowice: Jurewicz – Dyczek, Tramsz (84.Wan-
żewicz), Skorzybót, Dylewski, Kozubek, Mazur, Dębski 
(46.Szulczewski), Zimon (46.Strzelecki), Kiliński, Wojta-
sik. Trener: Sebastian POLAK.

Żółte kartki: Strzelecki, Wojtasik.

Unia Krapkowice – Małapanew Ozimek 1-4 (0-0)
0-1 Koval-68., 0-2 Koval-70., 0-3 Kamiński-77., 0-4 Gos-
83., 1-4 Niespodziński-89.

Unia Krapkowice: Kowalczyk – Fedorowicz, Kurpierz 
(81.N.Przybyła), Sobota (72.Atroszko), Kaczmarek 
(72.F.Przybyła), Niespodziński, Zychowicz, Winston (70.
Morhun), Zapotoczny, Wośko, Werner (65.Wójcik). Tre-
ner: Łukasz WICHER.

Żółte kartki: Wośko, Zychowicz.

Czerwona kartka: Wośko – 36 min. (druga żółta).

MKS Gogolin – Fortuna Głogówek 1-2 (1-1)
0-1 Hajduk-7., 1-1 Szampera-33., 1-2 Kuczera – 90+3.

MKS Gogolin: Stefanides – Błoński, Dyczek, Szampera, 
Szydłowski, Bakshi (62.Botta), Wróblewski, Krzyżowski, 
Mizielski, Wacław, Kipka. Trener: Adrian PAJĄCZKOW-
SKI.

Żółte kartki: Kipka, Błoński.

klubie. Dobre i to. Fani Unii 
muszą zatem jeszcze chwilę 
poczekać, by dowiedzieć 
się, czy jest jakiś pomysł na 
uratowanie ich ukochanego 
klubu. W meczu kończą-
cym sezon Unici przegrali 
u siebie z Ozimkiem 1-4, 
a honorowe tra�enie dla 
gospodarzy zaliczył kapitan 
Rafał Niespodziński.

Problemów z komu-
nikacją nie mają działacze 
MKS-u Gogolin, którzy na 
bieżąco informują o tym „co 
w trawie piszczy”. Po domo-
wej porażce 1-2 z Fortuną 
Głogówek, MKS Gogolin 
zakończył rozgrywki „oczko” 
niżej niż w poprzednim se-
zonie, ale nie przeszkadza to 
w dogadywaniu się z zawod-
nikami na kolejny sezon. 
Deklarację na „tak” złożyli 
już Sebastian Wacław, Ma-
ciej Dyczek, Michał Błoński, 
Artur Bikowski, Ronaque 
Bakshi i Mateusz Prefeta, 
a - jak informuje prezes 
Adrian Kowolik – kolejne 
„klepnięcia” zawodników 
są tylko kwestią czasu i to 
niekoniecznie z grona tych, 
którzy aktualnie grają w 
zespole trenera Adriana Pa-
jączkowskiego. Nie jest też 
tajemnicą, że z klubu odejść 
zamierzają dwie ważne jego 
postaci. Kto zacz i w jakim 
kierunku podąży – o tym 
poinformujemy w jednym 
z najbliższych wydań „Tygo-
dnika Krapkowickiego”.

BS IV LIGA
36. KOLEJKA:

RUCH ZDZIESZOWICE 
– SKOROGOSZCZ 5:1

MKS GOGOLIN - FOR-
TUNA GŁOGÓWEK 1:2

UNIA KRAPKOWICE - 
MAŁAPANEW OZIMEK 
1:4

POLONIA NYSA - CHE-
MIK KĘDZIERZYN-
-KOŹLE 4:0

PIOTRÓWKA - PO-RA-
-WIE WIĘKSZYCE 3:2

POLONIA GŁUBCZYCE - 
VICTORIA CHRÓŚCICE 
8:1

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - SKALNIK GRA-
CZE 5:2

TOR DOBRZEŃ WIELKI 
- STAROWICE DOLNE 
1:3

ODRA II OPOLE -OKS 
OLESNO 7:0

TABELA
1.POLONIA NYSA 34 85 90:26
2.RUCH ZDZIESZOWICE 34 71 88:35
3.STAROWICE DOLNE  34 60 75:55
4.MAŁAPANEW OZIMEK 34 60 76:52
5.ODRA II OPOLE 34 60 74:41
6.FORTUNA GŁOGÓWEK 34 58 59:51
7.POLONIA GŁUBCZYCE 34 57 77:58
8. UNIA KRAPKOWICE 34 56 55:31
9.PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 34 52 51:45
10.MKS GOGOLIN 34 46 61:64
11.PIOTRÓWKA 34 45 67:64
12.PIAST STRZELCE OP. 34 43 45:50
13.OKS OLESNO 34 33 43:67
14. VICTORIA CHRÓŚCICE 34 31 46:72
15. SKALNIK GRACZE 34 30 51:86
16. DOBRZEŃ WIELKI 34 28 51:95
17.CHEMIK K-KOŹLE 34 19 32:81
18.SKOROGOSZCZ 34 15 42:110
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